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Rokowania londyńskie
zn6w oroźa rozbiciem koalicji9

NIEZNACZNE PRZESUNIĘCIE TER M INU  NIE JEST W YK LU C ZO N E ,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 11. sierpnia, 
(m .) W obec rozsiewanych tendencyjnie 

hrzez pewien odłam prasy warszawskiej po­
głosek, Jakoby rząd nie zamierzał rozpisywać 
wyborów, stw ierdzić należy, iż pogłoski te 
Ba bezpodstawne. Dekret o rozpisaniu w yb o ­
rów ukaże się niewątpliw ie w  dniach najbliż­
szy ch.

Wi kołach sejm owych w yraża ją  wątpli­
wość, czy  skrępowanie rządu datą określoną 
w uchwale Sejmu było rzeczą odpowiednią i 
zgodną, z postanowieniami ustaw y przechod­
niej, która określenie ścisłej daty w yborów  
pozostawia władzom  w ykonaw czym . W  rze­

czyw istości ustalenie tej daty było rzeczą' 
rozumną. Rezolucję sejm ową w  tej sprawie 
uważają też w  kołach politycznych jako de­
zyderat Sejmu, nse zaś za bezwzględne zlece­
nie.

T o  też jest rzeczą m ożliwą, iż nastąpi po­
rozumienie Sejmu z rządem  co do ustalenia 
daty aktu w yborczego  w  związku z temi ści­
śle rzeczow em i racjami, jakie przedstawią 
w ładze w ykonaw cze. Przesunięcie daty nie 
leży  zatem poza zakresem możliwości. M oże 
być jednak m ow a tylko o przesunięciu niei- 
stotnem i pozbawionem znaczenia politycz­
nego.,

M oskwa reorganizuje akejg antyoolską.
NA CZELE JEJ STAJE TOWARZYSZ MARCHLEWSKI.

Ryga, 10. sierpn;a.

Do pism tutejszych donoszą, że prezes dele­
gacji sowieckiej dla prowadzenia układów z Ja­
ponią, Marchlewski, odwołany został ^ Dalekiego 
Wschodu. Według tydh informacji1 ma on stanąć 
Da czele agitacji, skierowanej przeciwko Polsce. 
(PA T .)

(Wspomniany Marchlewski, z pochodzenia 
Poznańczyk, ożenił się z (Niemką W  ostatnich la­
tach przed wojną przebywał w  Królestwie Poł- 
skiem, skąd1 następnie wywędrował do (Rosji. W  
czasie inwazji bolszewickiej w  1920 r. był upa­
trzony na przewodniczącego przyszłego sowiec­
kiego Komitetu Wykonawczego w  „czerwonej11 
Polsce).

Bolszewicy przetapiają skradzione w Polsce
dzwony.

Moskwa, 10 sierpnia.
Minister pełnomocny p. Antoni Olszewski, pre 

zes delegacji polskiej w  komisji mieszanej reewa- 
kuacyjnej i specjalnej wyjechał z Niżnego Nowo­
grodu w  sprawie reewakuacii dzwonów. W  Sor- 
mowie (gub. charkowska) min. Olszewski stwier­
dził istnienie lam 1500 dzwonów, zwiezionych ce­
lem przetopienia.

W  swoim czasie, gdy delegacja polska prote­
stowała z powfidu wywożenia dzwonów" polskich 
do Sortnowa, sowjety twierdziły, że ewakuo­
wanych dzwonów wywieziono tam tylko kilka. 
.Okazuje się obecnie, że było to nieprawdą.

Jest to nowe naruszenie traktatu ryskiego 
przez sowjety. (PAT.)

Moskwa, 10 sierpnia.
Po przezwyciężeniu szeregu trudności i kilku 

miesięcznym bezpożytecznym pobycie ekspertów 
delegacji polskiej specjalnej komisji mieszanej w  
Niżnym Nowogrodzie, przejęto 300 ewakuowa­
nych dzwonów kościelnych. (PAT.)

Moskwa, 10 sierpnia.
W  Moskwie rozpoczął się dnia 2 b. m. dragi 

proces Estończyków o wywożenie kosztowności 
z Rosji. Oskarżonych jest 35 osób. (PAT.)

Lordowie rtorthcFrffe i Curzon.

angielskiJak wiadomo słynny dzismakar 
Northeliffe bardzo poważnie zachorował. Rycina 
powyższa przedstawia właśnie JłorthcłuEe‘a w  roz 
mowie z lordem Curzonem, byłym ministrem 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanji, który -pro 
jektował limję graniczną dla Polski.

KONGRES ESPERANCKI.
Helsingfors, 10 sierpnia.

.Otwarto tu międzynarodowy kongres cspe 
rancki. Reprezentowane sa 32 narody. (P A T .)
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Niemcy Kością niezgody Ententy.
ZERWANIE ROKOWAŃ LONDYŃSKICH?

Paryż, 10 sierpnia.
Specjalny korespondent „Petit Paris:e:i‘' do­

nosi z Londynu, że L. Gcorge wyraził wczoraj 
wieczór z całą swoboda zdanie, iż zerwanie poro­
zumienia jest prawdopodobne, o ile nie jest nieuni­
knione. L. Gcorge wyraził to zdanie w wyniku roz 
mowy, a zwłaszcza oświadczeń Poincare'go, złO'

której to sposobności' mówił premjer francuski po. 
nowinie o korzyści wypływającej ze swobody dzia 
łania. Premjer angielski miał dodać, iż zerwanie 
wywołałoby żal zarówno ze strony angielskiej, 
jak i francuskiej, lecz ze względu na ■ unowisko 
zajęte przez Poincare‘go nie wydaje s , L. Geor- 
ge‘ow i inny wynik możliwym, jak tylko zerwanie.

Informacje te zakomunikowano zresztą1 nie- 
żonych w  czasie śniadania w  ambasaozw, przy którym j “rzedstawicielom prasy angielskiej. (PAT.)

Czego chce Anglja, a czego Francja.
W iedeń 10 sierpnia.

„N. Er. Presse“ cytuje doniesienie „Intrasi- 
geant" z  Londynu z daty 9 bm., podając, że sytua 
cja w  Londynie ukształtowała się w  sposób nastę 
.pujący:

Stanowisko Lloyd George‘a streszcza się w  
słowach: „Nie zgadzam się, aby Niemcy zostały 
zrujnowane". Stanowisko Poincare‘go określone 
zostało jego powiedzeniem: .Chcemy, aby Niemcy 
wypełniły traktat Wersaiski i dały nam produkty­
wne zastawy."

W obec tej różnicy zdań prezydent Teunis wsi 
te wał pośredniczyć między Francją i Anglją, ale 
zarówno Lloyd George jak i Poincare pozostają 
przy swojem stanowisku. Sytuacja stała się naprę 
żoną.

Wieczorem przyznawano w  kołach angiel­
skich, iże nastąpił zastój w  pracach konferencji.

Członkowie gabinetu angielskiego, bawiący 
8ia ierjach, powołani zostali na czwpiftek na pesie 
dzerrie Rady gabinetowej.

Słychać, że Poincare pu powrocie do Paryża 
zamierza zwołać natychmiast posiedzenie parla­
mentu. (PA T .)

FRANCJA ODOSOBNIONA.
Londyn, 10 sierpnia.

JNaógół przeważa w  Londynie zdanie, iż szan­
tę porozumienia są słabe. Rzeczoznawcy nie do­
szli do porozumienia co do propozycji Poinca- 
re‘go.

Rzeczoznawcy angielscy, włoscy i japońscy 
uznali za niemożliwe przj jęcie tych propozycji en 
oloc, rzeczoznawcy belgijscy zaś przyjęli je nie- 
zoyt skwapliwie. Trzeba mieć w  pamięci słowa 
L. George‘a w chwil?, gdy zaproponował zbada­
nie propozycji Poincare‘go przez komitet rzeczo­
znawców: „Należy zwrócić_uwagę, czy te propo­
zycje dadzą większe zyski, czy też większe trud­
ności".

„Daily News" omawiając wynik wtorkowych 
narad, przypomina, że komisja odszkodo vań już 
niejednokrotnie udzielała prowizorycznego morato 
cjum Spnióom, nie zwracając się o Aprobatę mo­
carstw. Dziennik zaznacza, że tego rodzaju postę­
powanie komisji leży całkowicie w zakresie jej 
kompetencji. (PAT.)

BELGJA POŚREDNICZY.
Paryż, 10 sierpnia.

Korespondent „Matm‘a“ donosi, że delegat 
belgijski Theunis usiłował wynaleźć drogę do zła­
godzenia różnic francusko-angielskich. Po dłuższej 
konferencji z Pomcarehn odbył Theunis naradę z 
L. Georgem.

CZYŻBY POROZUMIENIE?
Paryż, 10 sierpnia.

Wedle londyńskich doniesień „New York He- 
j-alda", między L. Geórge,‘m a Poincare‘m przyjść 
miało do porozumienia w tym kierunku, że konfe­
rencja przekaże wszystkie propozycje komisji' re- 
paracyjnej i da jej wolną rękę dla udzielenia Niem­
com moratorium, o ileby komisja reparacyjna. 
Przyszła dio przekonania, że jest to konieczne.

Potwierdzenia tej wiadomości z innego źró­
dła dotychczas niema. (PAT.)

W  OCZEKIWANIU DECYZJI.
Paryż, 10. sterpma.

Dopiero po posiedzeniu angielskiej rady gabi­

netowej będzie można dowiedzieć się o ostatniej 
decyzji Lloyd GteorgeG. W  międzyczasie znać o- 
żyw'oną działalność wśród poszczególnych dele­
gacji.

Prezydent Theunis czynił w  dalszym ciągu 
zabiegi, ażeby doprowadzać do porozumienia i kon 
ferował z Lloyd Geonge‘m.

W kołach konferencji oceniają położenie je­
dnomyślnie jako .poważne. W  sferach wnosk-ch u- 
trzymuje się pogląd), że  rozbicie konferencji w  o 
becnej chwili nie miałoby praktycznego znrezerła, 
wyjąwszy jedynie, że wpłynęłoby na stosunf! 
francusko-angielskie. '(PAT.)

KTO CHCE W  NIEMCZECH POKOJU.
BerlLi, 10 sierpnia.

W dniu 20 bm. odbędzie się w  Berlinie mani­
festacja na rzecz pokoju. Manifestacja ta zorgan. s 
zowana została przez komisję związków zawodo­
wych w Berlinie i miejscowych karteli powszech­
nego związku zawodowego pracowników łącznie 
z organizacjami! obwodowemi socjalistów wię­
kszości i socjalistów niezależnych. (PA T.)

Ausirta odt3a]e swa administracje Etoalicii.
Wiedeń, 10. sierpnia.

„Deutsches Volksblatt“ dowiaduje się, ze rząa 
austriacki wysłał do Londynu notę, w  której ofia­
rowuje rządom Koancyjny m administrację Austrji 
w  razie jeżeli Austrja nie otrzyma natychmiast

pomocy finansowe..
Ta nota, jak podaje ózfennik, wywołała w 

Londynie wielkie wrażenie. Wyrażono obawę, i i  
później czy  wcześniej z  podobną propozycją ino. 
głyby wystąpić również Niemcy. (PA T .)

ttatae iisitfluiis
lad? l i f t ó w .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 11. sierpnia, 

(m.) W czora j o  godzinie 5 po południu 
odbyło się posiedzenie Rady M inistrów. W. 
zw iązku ze spiawami, które b y ły  omawiane 
w  trakcie posiedzenia, p. prez. m inistrów dr. 
Nuwak był przyjęty przez Naczelnika Pań­
stwa dla zdania relacji. Jak wiadomo, Rada 
M inistrów  zajm owała się aktualnemi sprawami 
polityki zagranicznej, zw łaszcza  kwestją za­
targu z Czechami.

RELACJE P. PILTZA.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 11. sierpnia.
(m .) Poseł polski w Pradze p. Erazm Piltz, 

który onegdaj przybył do W arszaw y, był 
w czoraj p rzy jęty  przez-p. M inistra spraw ^  
granicznych Narutowicza, któremu zdawał re 
lację z ostatnich swoich pertraktacji z* rządem 
czechosłowackim w  sprawie Jaw orzyny.

P. PLUCIŃSKI U  RREMJERA.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 11. sierpnia, 
(m.) W czora j w  południe p. Prez. M ini­

strów przyjął jeneralnego delegata rządu pol­
skiego w  Gdańsku p. Plucińskiego i odbył z 
nim dłuższą konferencję. Konferencja ta miała 
na celu zapoznanie się premjsra ze sprawam i 
Gdańska, które są obecnie w  toku.

LEKKOM YŚLNA INTERPELACJA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 11. sierpnia, 
(m .) M inisterstwo spraw wewnętrznych 

przygotow uje wyjaśnienie prasowe w  spra­
w ie interpelacji klubu socjalistycznego prze­
ciwko inroektorowi policji państwowej p. Mi­
chałowi Snarskłemu.

W yjaśnienie to stw ierdzi fakt, że w szyst­
kie zarzuty, podniesione w  interpelacji b y ły  
już dawniej zbadaneg rz e z  komisję dyscypli­
narną przy  M inisterstw ie spraw w ew nętrz­
nych. Dnia 27. lipca b. r. p. minister spraw 
wewnętrznych na podstawie szczegółow ych  
badań komisji polecił całą tę sprawę umorzyć.

iIisiE pławi dyilnaiynu
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 11. sierpnia.
(m .) W  niektórych dziennikach pojaw iła 

się pogłoska o mających nastąpić Kczpycb 
zmianach na naszych placówkach dyploma* 
tycznych.

Dowiadujem y się, że żadna decyzja  w  tej 
m ierze jeszcze nie nastąpiła i wszelkie kombi' 
nacje personalne są na razie tylko produktem 
famazjl, lub też wyrazem  .życzeń, nadzieji, czy  
obaw  ze strony pewnych kół politycznych, 
Zmiany są jednak oczyw iście prawdopodobne

W YJAZD  NACZELNIKA P A Ń S T W A  
J>G W ILN A .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 11. sierpnia

(m .) W  najbliższych dniach spodziewany 
jest w yjazd  Naczelnika Państwa do Wilna. ■ 
Naczelnik Państwa w yjedzie do W ilna w  cha- 
rakterze ściśle prywatnym.

Z  czerwonego raln.
Moskwa, 10 sierimia.

Na kolei syberyjskiej oczekiwane jest wstrzjr 
mar te ruchu pociągów, gdyż w  okręgu uralskrnt 
nie nagromadzono drzewa opałowego ta potrze­
by kolei. (PAT.)

/Moskwa, 10 sierpnia, 
s W  Rosji sowieckiej zanrasf książeczek robot­

niczych wprowadzone zostaną dawne. paszporty,

LENIN JU2 W YZDROWIAŁ!
Londyn, 10 sierpnia.

Wedle doniesienia biura Reutera z Moskwy 
Lenin powrócił zupełnie dc zdrowia i objął urzę­
dowanie.

Moskwa, 10. sierpnia.
Ne kongresie komunistów odczytano odpo­

wiedź Lenina na przesłane mu życzenia z powodu 
wyzdrowienia. Lenin wyraża nadzieję, że w  krót­
kim czasie powróci do pracy. Na tern kongres ko­
munistów został zamknięty.

Zinowiew wezwał zebranych do wypowie* 
dzenia ostatecznej walki! eseromi i mienszpwikoau 
(PAT.)

STRACENIE MORDERCÓW WILSONA.
Londyn, 10. sierpnia. 

Mordercy marszałka Wilsona zostali straceni 
dziś przedpołudniem. (PA T .)
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AMERYKANIE ZW IEDZ* II TARuI WSCIIOłJ.

Lwów, 11. sierpnia.
Staraniem Ajencji Stowarzyszenia Polskich 

Mechaników w  Chicago zorganizowany zostaia 
wycieczka dla wszystkich chętnych Amerykanów 
którzy chcą bliżej zapoznać się z Polska. W  tym 
celu ajencja wspomniana! zamówiła statek „Aqui- 
tania“ , który wyjedzie z Nowego Jorku dnia 22. 
sierpnia. P rzy  tej sposobności wszysikie główne 
, centra i interesujące miejscowości w Polsce mają 
być zwiedzane.

Organizatorzy wskazują na znaczenie Targów 
(Wschodnich we Lwowie, które będą trwały od 5 
do 15 września, przyczem przybywający Ameryk 
kanie będą mogli zetknąć się z handlowcami pol- 
skimi, rumuńskimi, rosyjskimi i ukraińskimi. W  
ten sposób najszybciej i najłatwiej bęcly mogli 
wejść w styczność handlową z krajami wschod- 
mej Europy i nawiązać z nimi stosunki eksporto­
we.

„Pierwsza polsko - amerykańska wycieczka 
handlowców do Polski" będzie prowadzona usodi- 
ście przez p. Sterana Delinikajtisa i specjalnego 
delegata Związ-ku Turystycznego w  Polsce. W y­
cieczka wyjedzie z Nowego Jorku do Gdańska 
dnia 22 sierpnia 1922 r., jak już wspomnieliśmy na 
statku „Aquitania“ , który ma pojemności 46.647 
ton. Statek należy do C.unaid Line.

Wycieczka ma zwiedzić w Polsce następujące 
miasta: Gdańsk, Warszawę, Toruń, Bydgoszcz, 
Poznań, Łódź, Częstochowę, Katowice, Kraków, 
Wieliczkę, Zakopane, Lwów, Borysław, Brześć 
Litewski, Puszczę Białowieską i Wilno. Czas w y ­
cieczki obliczono na 2 miesiące. Koszt wycieczki, 
wliczając bilety powrotne, kabiny'- drugiej klasy, 
koleje w  Polsce, hotele itd. wynosi 410 dolarów i 
5 dolarów podatku wojennego.

i imnczasem projekt ustawy, jakkolwiek 
*  os tał już opracowany, nie by ł jednakże jesz 
fcze przedmiotem obrad w  Sejmie, a z tego 
wynika, że nie może być teraz załatw iony 
w obec ferji sejmowych.

W  najlepszym w ięc razie ustawa o upo­
sażeniu urzędników państwowych może uzy­
skać zatw ierdzenie na sesji jesiennej, do tego 
zaś czasu sprawa uposażenia urzędniczego 
znajdować się będzie w stadjum dotychcza- 
soweru.

Zamiast ustawy o uposażeniu urzędników 
Sejm na posiedzeniu w  dniu 5. b. m. uchwalił 
ustawę o dodatkach za w ysługę lat, która bar 
dzo nieznacznie podw yższa w ym iar tych do­
datków i która ma obow iązyw ać dopiero od 
października.

■n

Niema wagonów dla Kopalń węgla!
ALE SĄ ZA W SZE  D LA SPEKULANTÓW ; W Ę G L O W Y C H .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 11. sierpnia. Natomiast wiadomem jest, że prywatni
(m .) Kopalnie w ęgia w Zagłębiu Dąbrów  i kupcy otrzymują wagony i ładują w ęgiel bez

skiem nie mogą otrzymać żadnej ilości w ago­
nów, skutkiem czego  w iększość ich sypie w ę
g ie l na zw a l Istotna przyczyna tego braku j jednak —  jak dotąd 
w agonów  nie jest wiadoma. I

przeszkody. Fakty tego rodzaju w yw ołu ją  
zupełnie zrozumiałe sarkania i skargi, które

pozostają bez skutku.

Ila n tn  l e i  ols u w l n a a i  pinill
PR ZYC ZYN Ą  PR ZEW LEK LE  PRZESFLFNIA I W AK ACJE SEJM OW E.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
ł

W arszawa, 11. sierpnia, 
(m.) W  swoim  czasie by ły  'Minister skar 

bu dr. Michalski ośw iadczył w  Sejmie, iż w

MARCELI. PREYOST.
26

D O N Ż U A N K I .
POWIEŚĆ.

(Przekład autoryzowany).
Przełożył 

Kazimierz Bukowski.

CZEŚĆ DRUGA,

(Ciąg dalszy)

Śztyfcik obrócony w  przeciwną stronę prze­
rwał tajemniczą rozmowę. Kamila przesunęła z 
'kolei nny, który wskazał na tablicy w  przedpo­
koju jednozgłoskowy wyraz in. 'Potem zabrała 
fńi-k aktów i usiadła między bfbljoteczką a oknem 
na kozetce pokrytej fjoletowyim jedwabiem prze­
tykanym zlotem. Wzięła papierosa, zapaliła gn i 
czekała spokojnie. Po chwili drzwi' otworzyły się 
i wszedł Dutrier, poprawny, trochę ceremonialny.

— Pani, jestem do usług...
—  Proszę zamknąć drzwi i przesunąć sztyf- 

clik na out, odparła

Dutrier z miną człowieka mającego doskonale 
swoje obowiązki, zasunął rygiel i nacisną! sztyf- 
cik ni. tablicy. W  czasie tego Kamila obserwowa­
ła go: piękny, około czterdziestoletni chłopak, mo­
cny i gibki, o 'powierzchowności sportowca, sta­
ranny, z ufryzowanymi włosami i wypielęgnowa­
nymi paznokciami. Delikatna bielizna, dobrze skro 
jone ubranie. Gdy nachyli się nad stołem oczy 
Kamili dostrzegły w  suple jego krawatki perlę

czerwcu wniesie projekt ustawy o uposaże­
niu urzędnrków państwowych. Ustawa obo­
w iązyw ać miała już od ifpca b. r.

wartości1 tysiąca luidorów. Uśmiechnęła się skry­
cie.

Dutrier zbliżył się, uśmiechając się również. 
Zachowanie się jego wyrażało elegancję i szacu­
nek. Końcem papierosa wrskazała mu Kamila fotel 
przed sobą. Ujął w  przelocie jej rękę i ucałował 
z rozmyślną powolnością. Nie wzbraniała się.

— Jakże jesteś dobra, rzekł powściągliwym 
głosem, że kazałaś mnie dziś przywołać. Przypo­
mina mi to pierwsze nasze chwale...

„Kamila Engelrńann zadrżała niewidzialnie 
pod wrażeniem tego „tykana", ale nie powiedzia­
ła nic. Ale Dutrier zdziwił się i cień niepokońi 
przesłonił zadowoloną jego twarz. Należał do 
tych. którzy mają odwagę i humor tylko w powo­
dzeniu. Zlękniony rzekł to, czego nie poańnien byt 
powiedzieć:

— Jesteś jakaś dziwna... Wyglądasz, jakbyś 
miała coś przeciw mme?

Skoro rzuciU papierosa bez odpowiedzi, przy­
sunął do niej swoje krzesło i wdział jej długie, chu­
de ręce w- swoje tłuste pałce.

— Przeciw  tobie? rzekła wkońcu Kamila tak 
naturalnym głosem, iż zdziwił się. Dlaczego?

Patrzyła na jego oblicze pełne zdrowia, przy­
bliżające się do niej i przeniknięte wyrazem czu­
łego pożądania. „I mówią, że kobieiy są najbar­
dziej obłudne, myślała..." Pozwalała pieścić swoje 
ręce i ramiona a'ż po łokieć.

—  Wydaje mi się, rzekł Dutrier, że masz do 
mnie urazę z powodu propozycji uczynionych mi 
>rzez Bank Prowincjonalny?

i Kamila wzruszyła ramionami. Duj ner mówił
i dalej:
i — Oczywiście mógłbym odmówić nie mówiąc
ci o tern, non te waż jestem1 na to zdecydowany.

il p iL
(Od naszego korespondenta.)

W arszawa, 11. sierpnia
(m.) Dnia 9. b. m. odbyła się w  minister­

stwie spraw wewnętrznych poć przewodnic­
twem  naczelnika wydziału  p. Klińskiego, kon­
ferencja wojewodów kresowych przy  współ­
udziale g łow nego komendanta batalionów cel­
nych pułk. Rożena i w łaściw ych referentów 
M inisterstwa spraw wewnętrznych.

Tematem konferencji była sprawa ochro­
ny granic w  związku z sytuacją polityczną 
na W schodzie i wobec ostatniego uregulowa­
nia linji granicznej przez komisję mięszatrą.

83 A  ®  i  S  Ł  A - N  E .

Sprostowanie. W  życze.lia ślubne złożone W PP. 
Norbertom Weingartenom w  „Gaz. Porań.* i  7 b. m. 
przez P. Jneąua Korala, wkradła su, omyłka( zamiast 
współwłaścicielki ma być współwłaścicieli, któ.ą ni-
niejszem prostujemy 5325

IM  dr. Liii vutt ssrs k““
MVŚLU, Wybrzeże Piłsudskiego 1.

PftZE-
5407

Ale, kochana moja Kamo, każdy ma sobą ambicję! 
Ofiarują mi o połowę większą pensję za tę samą 
pracę co tutaj. Zaprawdę! to mi pochlebia i chcę 
pokazać mojej1 pięknej przełożonej, że nie jestem 
handlarzem...

„Jaki on jest pospolity! myślała Kamila. I jak­
że mogłam?..."

rtbznała uczucia upokorzenia, tak zwyczajne­
go u mężczyzn, których zmysły związały z pospc 
litą kobietą. Opanowała się jeszcze i rzekła z w y­
siłkiem :

— A więc nPodpowiedziałeś?
Silniej i pieszczotliwiej przycisną! swojemu 

palcami pod ramię. Kanriła pomyślała: „Doskona­
le!... ta pieszczota wzbudiza we mnie prawdziwi 
wstręt. Lękałam się, że się zmieszam, a tymcza­
sem jestem przepojona wstrętem.

Tak mało była zmieszana, że dostrzegła na 
twarzy tego podłego służalcy radosną nadzieję c- 
siągnięcia swego celu i usłyszenia słów, które tyle 
razy juit wypowiedziała w ćągu roku: '.^Dosta­
niesz tu również o połowę więcej".

— Nie odpowiedziałem, rzeki Dutrier.
Oba szczupłe ramiona wyślizgnęły się z jego 

palców jak dwJe żmije.
—  A zatem, możesz odpowiedzieć, że przyj­

mujesz.
Uśmiechmęta twarz Dutriera pobladła naraz.
— Co mówisz? rzeki.
— 'Powiadam, abyś przyjął, rzekła Kamila, 

wstając i odchodząc.
Miał przeczucie ludzi winnych, którzy czują, 

że tajemnica ich wyszła na jaw.
— Ach! rzekł... oczerniono mnie

(C . d. n.).
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I e t̂i- świetlny „ A P ^ L L C l *. Od piątku 11. sierDnia b. r. N i e Z w y K ł a  N o w o ś ć  p. w  
Oftira-affi* I l f o l t a s i t f i n n  Trageaja duszy malago <h iewczęcia w 6-c:u akt. 

P S U l l ? ,  H i l i ś ©  j a l ó i a l l l W O  w gł. roli Nynna artystka MARY PICKFORD. 5414

k in o  ł e w T  Dziś w piątek 11. b. m. wspaniały dramat w 6 aktach pt.s
(Pani Walewska) w gł. roli HELA MOJa.

H s S a O ^ w  B S g I I w Przepiękna wystawa i reżyserja. 54Go

BYŁEJ C. K. ARMJI AUSTO. DO PAMIĘTNIKA.

Lwów, 11. sierpnia.

Ponury obraz zupełnego znieprawienia, sze­
mrzącego się w armii austro-węgierskiej, rysuje nie 
dawno wydana w  Pradze niev iełka książeczką 
'niemiecka pt.: „Da wir m Oesterreich dienten", 
którą napisał Jarosław Kun z, podpułkownik-audy­
tor w  byłej armji austrjacko-węgierskiej. Pewien 
sprawozdawca niemiecki tak treść jej główną 
przedstawia:

„Tak, były to „dobre czasy", gdy rnonarchja 
nadounajska zdawała się mieć zapewnioną na za­
wsze egzystencję, gdy Wiedeń był „miastem ce- 
sarsk iem“ , gdy orkiestry grały: „W ir sind vom K. 
und

W tedy to kapitan Hofricbter starał się; usunąć 
•swych: poprzedników w  sztabie generalnym za 
pomocą trucizny, nadpo-uuznik Eirhas, przydzie- 
llooy Jo tegoż sztabu, sprzedawał plany mobiliza­
cyjne Włochom, nadporucznik Jandricz oddawał 
za pieniądze’ Rosjanom najświeższe instrukcje 
strzeleckie, a pułkownik sztabu jeneralnego, Redl, 
sprzedawał ka idem u dobrze płacącemu najważ­
niejsze tajemnice wojskowe, aby módz utrzymać

metresę męsiriego rodzaju. Wte-dy także minister 
wojny, jenerał Autftenberg udzielał najświeższych 
wiadomości dyplomatycznych pułkownikowi 
Schwarzowi, który je zużytkował na giełdzie ku 
wspólnej korzyści,

„Za to w  czasie wojny c. i k. jeneralicja oraz 
c. i k. sztab jeneralny okazały się nieudol iymi po­
niżej wszelkiej krytyki.

„W  jednym zakresie okazała się 'edruK c. i k. 
generalicja mocną —  w  zakresie wieszania. Oto, 
jen. Tersztyansky, dowódca III annji przywitał 
temi słowy swego nowego referenta sprawiedli­
wości: „Gwizdam na każdy sąd. Jeżeli będę chciał 
aby ktoś wisiał, to zostanie powieszony, choćby 
go sąd uwolnił". Komendant Mostaru był w roz­
paczy, dopóki sąd wojenny tamtejszy nie wydał 
pierwszych wyroków śmierci, bo bał się, aby go 
nite posądzono o  słabość. Natomiast w sąsiedniej 
Trebinje kapitan-audytor „pracował gorliwie". — 
Między innymi, kazał powiesić pewną kobietę, 
matkę siedmiorga dzieci, za to, że oświadczyła, iż 
korona (pieniądz) może leedyś stracić swą war­
tość."

• M a ł y

W  ż n i w a .
Dzwonią sierpy po zagonach,

Słaniają się kłosy,
Płynie piosnka w izewmych tonach.;

Uderza w  niebiosy...

R ó : żniwiarzy, w  czoła znoju,
Pracuje na tanie,

Niby hufiec w zwartym boju 
Na pierwsze spotkanie! —

iNa ściernisku legły kłosy,
Wśród nich mak czerwony,

W  nim się perlą kropie rosy 
Niby łzy zronione!...

A nad memi dziewczę hoże 
Sroi zadumane:

Czemu maki tak czerwone 
Nasze stroją łany?!...

(Duma o niedawnym boju ; —
Mogiły w  oddali..;

Po  wojennym w  nich śpią znojr
Ci co tu konali. 1

Za Ojczyznę, w  walce z wrogiem...
Synowie tej ziemi!...

A dziś, w chwale, tam, przed Bogi6 
Modlą się za nami!...

Hej płynęłaś krew strugami 
I w  ziemi została—

W  krwawą czerwień to makami 
Krew ta wykwitała!...

Durna... całą ziemię Łasza 
Czern ieni krew braci..,.

Szepcząc:
Za ofiarę waszą

Niech wam Bóg zapłaci!
Lwów, w  sierpniu 1922.

Mieczysław Romano <vstn, iunior.

K R O N I K A .
Lw ów , 11. sierpnia.

Skup złota (£a skarbu. Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa komunikuje: Z powodu wzmianek o- 
biegających w  prasie, jakoby przyłapani we Lw o­
wie przemytnicy złota Spitzer i Łcker byli agen­
tami PKKP., Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
uważa za konieczne podać do wiadomości publicz 
nej, że nie posługuje się żadnymi agentami do sku­
pu złota i nie wydaje nikomu upoważnień do tej 
czynności.

I/rodzaje. Świetne urodzaje zapowiadają się 
na Podlasiu, aż do linii Bugu. Specjalnie obrodziły 
kartofle i buraki cukrowe.

Nadmiar filologów. Jak słychać, w  Małopcl- 
sce skutkiem obecnej reformy szkolnictwa średnie 
go, ograniczającej znacznie naukę języków klasy­
cznych, 'wytworzył się naamiar nauczycieli filolo­
gii klasycznej. Nauczyciele ci bądź obejwują posa­
dy w  administracji szkolnictwa, bądź specjalizują 
się w  innym przedmiocie, gdyż zagrożeni są utra­
tą posady.

Koszty wysiedlania obcych. Z Warszawy teie 
fonują (nr): Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że kosz 
ty transportu wysiedlanych w  drodze administra­
cyjnej z granic państwa cudzoziemców, o ile ci nie 
posiadają środków pieniężnych, winny być pokry­
wane z budżetu ministerstwa spraw wewtięciz.

Zwiększenie personaiu urzędów ełowycu. Sto­
warzyszenie Kupców Polskich, Oddz. Małop. 
wsch. komunikuje, że w  dorażnem załatwieniu ak­
cji przez Stow. wszczętej, Ministerstwo skarbu 
w  porozumienia z Min. poczt, poleciło tut. Izbie 
skarbowej zwiększenie personaiu tut. Urzędu cel­
nego, do Uizędu zaś celnego w  Przemyśl u delego­
wało czterech urzędników dla usunięcia zale­
głości.

Poczta lołn*cza. Z dniem 10 bm. wznowiono 
pocztowo-lotniczai komunikację między Warsza­
wą—Wiednierr a Budapesztem. Przełory w  obu 
kierunkach odbywają się codziennie. Opłata dodar 
kowa za przewóz wynosi potrójną kwotę zwykłej 
należność} pocztowej, obhczonej według polskiej 
taryfy zagranicznej.

(s) Zaniknięcie urzędów celnych na granicy 
bukowińskiej. Jak nam z Bukaresztu! dor.oszą, za­
rządził rząd rumuński zamknięcie wszystkich u* 
rzędów celnych na granicy bukowińskiej, z wy* 
jątkiem urzędu celnego w  N!epołokowcach z po* 
wodu grasującej zarazy ttffuse w  Galicji (? ! )

Dzieci polskie we Francji W  odpowiedzi na 
ofertę Pabbe Santola z Paryża, pragnącego umie­
ścić w  różnych dzielnicach Francji dzieci polskie, 
nasz departament opiteki społecznej zastrzegł so­
bie kilka warunków: 1) by dzieci polskie nie prze­
bywały we Francji, jak do 18 roicu żyua.; 2) by za 
gwarantowane ich powrót; 3) by zapewniono im 
wykształcenie zawodowe i 4) nie rozpraszano icir 
v/ zbyt małych grupkach na zbyt rozległych prze­
strzeniach republiki francuskiej. Na te warunki* 
wysłane parę miesięcy temu, Pabbe Santdf nie dal 
żadnej odpowiedzi, wobec czego ofertę jego uzna­
no za odrzuconą.

M i M r  ISiify mlelsHiej pul mim I n i r n i .
W śród ogólnego oburzenia na d ro ży zn ę , uchwalono p o d w yżs za ć

cenę g a zu .
Lwów, 1,1. sierpnia.

Wczorajszym, obradom delegatów Rady miej­
skiej przewodr czący prezydent Neumann.

Przed porządkiem dz:etmym uchwalono wnio­
sek r. Wereszczyńskfego, zmieniający częściowo 
powziętą dnia 20 Iópca b. r. uchwałę w sprawie 
podwyżki opłaJ cmentarnych. Wczoraisza uchwa­
ła przyznaje osobom, które odniosły się do Zarzą­
du cmentarza o wykonanie pewnych rooói Łein­
nym ną cmentarzu przed 20 czerwca b. r., prawo 
korzystania z opłat obowiązujących również przed 
30 czerwca b. r.

R. FhiMpp wystąpił z wnioskiem wzywającym 
prezydjum do poczynienia krokć w o reaktywowa­
nie komisji do zwalczania drożyzny. Jak wiadomo, 
utworzony przez b. Min. skarbi' Michalskiego sze­
roko upełnomocniony nadzwyczajny Komisariat 
do walki z drożyzną, mimo głośnej reklamy usnął 
zupełnie podczas przesilenia, a obecnie, zdak się 
zamarł. Szybkie postępy drożyzny widocznej pa 
każdem polu gospodarki państwowej, komunalnej 
i t. p., mogą być wstrzymane jedynie przez pra­
widłowo funkcjonujący Komisariat powołany do 
tegcf.

Dla oparcia żądania na szerszej podstawie, r. 
Chrystowski chciałby zwołać konferencję miast 
i odpowiednią uchwałą wymódz na rządzie akcję 
przcciwdrożyżnianą.

Po wyjaśnieniu prezydenta Neumanna, że spra 
wę skierować należy do Min. skarbu i premiera, 
wniosek r. Fhilłppa uchwaloną.

Z porządku dziennego przystąpiono do zmia­
ny taryfy miejskiego Zakładu gazowego. Ghods ło 
tu o podwyżkę opłat. Nazwano ją znraną ze wzglą 
dów wyższej moralności ekonomicznej. Referent 
sprawy r. Wlxe4 motywował żądanie podwyżki’ 
wielkim niedoborem finansowym zakładu gazowe­
go, dochodzącym już do 12 mili. miesięcznie. Re* 
ferent wnosi zatem o podwyższenie cen za 1 m. 
kub. gazo do oświetlenia i ogrzewpida ria 12C mk., 
dla celów przemysłowych na 110 mk.

Ważności uchwały sekcj-j II w  tej sprawie za­
kwestionował r. Majewski, domagając się przeka­
zania sorawy podwyżki płentmi Rady miejskiej.

Długotrwała dyskusja, w której brali udział 
rr. Rucker, Chrystowski, Souppei, fiingler i in. 
zakończyła się uchwaleniem podwyżki opłajL No­
w y cennik obowiązuje z dn em odczytana na ga­
zomierzu ziużytek ilości1 gazu. Opłaty za gazomierz 
nie podwyższono. '

Z koleji, przyznano Komitetowi pomocy zde-’ 
mobilizowanym oficerom subwencję w  kwocie1 
300.0CO mk., zaś na przeprowadzenie adaptacji w 1 
budynkach plebanji św. Marcina, kwotę 20.JU0 mk.:

Na tem posiedzenie zakończono.
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$ 1 r a ż  p o ża rn a  nie m a odpowiednich /e k w i^ y tó w .
Lwów, 11. sierpnia.

(—)  Wczoraj po północy zawiadomił strażnik 
z w ieży stację pożarną o ogniu w  Zamarstynowie. 
który wybuch tam w  składzie węgla Józefa FeM- 
schuLa przy ul. Lwowskiej 45. Pogotowie w  siedm 
za przy gó w udało się natychmiast pod kierowaro- 
ctwem zast. nacz. p. Spaczyńskiego na miejsce 
wypadku. Niestety, ratowatrfse przy pomocy przy­
rządów, jakaemi rozporządza nasze pogotowie za­
krawało na żarty. Przedewszystkśem już po ■dro­
dze rozsypała się jedna beczka na wodę, zatoczo­
na zaś przed płonący budynek sikawka odmówiła 
posłuszeństwa. Nie dziwi .to jednak nikogo, kto 
widział kiedykolwiek tę sikawkę, gdyż wskutek 
29-letmego Jej używania niema w  niej ani jednej 
cząstki, któraby nie była łatana. Wkońcu udało 
się ją puścić w ruch — ate publiczność oburzona

*em omal nie zlyuczowaia: sfrażAów'.
P rzy  tem nie można pominąć milczeniem ani 

nieobecności zaruarss ynowskJej ochotniczej straży' 
pożarnej and iście stoickiego zachowania się policji, 
która strażaków ani nie broniła przed napaścią za- 
maeńyncwskicn rzezimieszków, ani nie starała się 
jej w czernico?wiek dopr-módz.

Ciekawi jesteśmy kiedy wreszcie otrzyma na­
sza straż 17 ndljonów, uchwalonych jeszczte w sty­
czniu przez Magistrat C zy  naprawdę nie może się 
nasze miasto zdobyć nafeszcie na zakupno tycn 
3 jamochodów dla straży, o które już tyle się 
walczy. Dlaczego Kraków znacznie od Lwowa 
mniejszy może mieć 7 w ozów  samochodowych a 
my ani jednego?

Po  czterogodzinnej wytężające; akcji straż 
wróciła do domu.

Telefon p o ża ro w y  nie funkcjonuje.

(— ) Nożownik na uł. Gródeckiej. Na jadącego 
dorożką wczoraj o g. 5 rano z głównego dworca 
'kolej, do nrtasta konduktora kolej. Edwarda Klep- 
szuka napadł jakiś nieznany osobnik i wbił rtru 
nóż w  kark. Ofiarę zaopatrzyło pogotowie ratun­
kowe. Sprawce narazić nie rozpoznano.

(— ) Podczas wczoralszrj obławy, zarządzo­
nej przez UiZąd śledczy, wpadło w  ręce policji 17 
osobników, podejrzanych o kiadaieźe kieszon­
kowe.

(— ) Gorzka mnka amerykańska. Jedne z  tut 
fiain sprowadziła niedawno-z Gdańska- od tarai. fir 
my Litzau et Comp. 2 wagony mąki. Mąkę tę za­
kupili kupcy we Lwowie- natychmiast. Pobrana je­
dnak, już po uskutecznieniu zapiaty, mąka okaza­
ła się gorżką, a po bbższem zbadaniu, stwierdzo­
no w niej zawartość 10 prc. domieszki wyki. 0 - 
czywista w ten sposób oszukani kupcy nie chcą 
mąki tej przyjąć, przeć co stawiają w  nrzykre po­
łożenie firmę lwowską, która im ten to-war od-, 
sprzeaata. Zachodzi jednak pytanie, kto tę mąkę 
sfałszował, czy firma gdańska, czy jak ora twieT 
dzi, w takim stanie mąkę tę otrzymano już z Atne 
ryki. Sprawa zapewne zostanie załatwioną na-dra

1 dze sądowej.

Lw ów , lii. sierpnia.
Z Dyrekcji poczt i telegrafów otrzymujemy 

pod liczbą 79667/IX następujące pismo urzędowe: 
Na skutek notatki umieszczonej w  „G azecie 

Porannej1 z .19 lipca b. r. w  sprawie pożaru przy 
ul. Leona Sapiehy, w  czasie którego spłonęły wią­
zania dachu, dochodzenia wykazały, Iz na przy­
woływania telefonicznej słtacji abonamentowej ko- 
mL.v atu VI dzielnicy w dnhi 17 lipca około godz. 
2 w nocy, centrala telefoniczna natychmiast siłę 
zgłosiła, jednakowoż połączenia ze stacją st::ćy  
pożarnej nie zdołała uskutecznić, ponieważ stacja 
JiuiKutowa straży pożarnej mimo ciągłego przy­
woływania przez 10 mhmt nie zgłaszała się wcale.

."Wobec tego przywołała odnośna dyżurantka 
Stację abonerrtową Magistratu i dopiero na skutek

mmerwbncji tój stacji zgłosiła się straż pożarnSa po 
upływie dalszych knkn minut.

Zauważa się,- iż w  krytycznym czasie kika 
innych stacji, między innymi Politechnika i Kosza­
ry Pu’icj! państwowej, żądały również połączenia 
ze strażą pożarną, co z powodu nSe zgłaszania się 
odnośnej stacji, rówifież nie mogic być uskutetoz- 
niony11.

■■■? Z powyższego pisma wynika więc jasnó, że 
'/zawinił wówczas iunkcjonarjusz straży pcżarrtej, 
mający służbę przy telefonie, a nie pocztowa cen­
trala telefoniczna p-zy ul. Słowackiego, której 
funkcjonariuszki starały się energicznie o uzys ka- 
?ie połączenia ze strażą pożarną cełem zawezwa­
nia jej do ognia.

Likwidacja shajku rolnego. Prasa poznańska 
donosi: Ze wszystkich stron objętych stra.kiem 
rolnym naacirobzą wiadomości o likwidacji straj­
ku. Aresztowano tu jenerainego sekretarza N-PR. 
Antoniego Cisaka. Aresztowanie to pozostaje w 
związku ze srajikaem rolnym.

Niezwykły wypadek uderzenia piorunu w  obrę 
bie miasta, zdarzył się onegdaj rano u nas. Piorun 
uderzył mianowicie w  domek przy ul. Piaskowej 
10, przyczepi poraził 13-ietnią córkę funkc.tonarju- 
Bza Wojewódłztwa Olgę Kaczarabównę. Dzięki e- 
cergicznej akcji ratunkowej ze strony rodziny, u- 
dało się ratoną przywrócić do przytomności, a— 
jest nadzieja —  uda się -również przywrócić do 
zdrowia Jako ślad piorunu pozostało jedynie kil­
ka drobnych oparzeń na twarzy..

(s) Ctókawa przygoda wydarzyła się onegdaj 
w noćy w  bukareszteńskim pociągu pospiesznym 
kupcowi z Aradu Stefanowi Nemethowi. Będąc 
sanu w  przedziale wozu sypialnego zbudził się na­
gie wskutek podejrzanego szelestu. Zaświeciw­
szy zapałkę, uj-rzal w  swoim przedziale młodego 
człow ’eką, ktÓ T w  okamgnieniu otworzył gwał­
tem drzwi z  zamiarem wyskoczenia z pociągu. Ne 
meth jednak nie stracił przytomności umysłu, po­
spieszył za chłopcem i pociągnął go za kołnierz z 
powrotem do oddziału wozu. P rzy  przeprowadzo­
nej rewizji znaleziono' w  kieszeniach zbrodniarza 
oprócz skradzionego u Nemetha pugilaresu więk­
szą gotówkę, którą skradł w  śnie pogrążonym po­
dróżnym. Niebezpiecznego rabusia, ktćry jest zbie 
gem wojsfcrwym, oddano w  najbliższej stacji P,a- 
ra-Olt żandarmerii.

(s) Tegoroczne zbiory w Rumunii. Wedle 
zypuszczajnych obliczeń teg-oroczns zbiory w  

'umumii wynosić będą około 1,800.000 wagonów, 
czego na iryw óz przypada około 500.000 wrgo- 

■ów z ogólnej wartości 20 miliardów lei. Jeżeli do 
lego doliozymy w yw óz  pozostałego zboża z tamte 
corocznych zbiorów, to wartość ogólnej produkcji 
tbożowej na w yw óz wynosić będzie około 25 mi­
liardów le i

(-  -) Zatrucie grzybami. Anna Bender (lat 30), 
zamieszkała przy ul. Ogrodniczej, żona laboranta, 
zatrudnionego w  składnicy aptecznej ,,0zcn“ 
przy ul. Kołłątaja S, uległa wczoraj zatruciu grzy­
bami. które onegdaj sama w  lesie uzbierała- Pogo­
towie ratunkowe po wypompowaniu jej żołądka 
pozostawiło ją w  opiece domowej.

<— ) Kradzieże. Hermanowi Langowi, kupcowi 
z Rumunji skradziono wczoraj na dworcu głów­
nym podczas wsiadania do pociągu warszawskie­
go złoty Zegarek z łańcuszkiem wartości 250.000 
mkp., zaś B. Hartenstejn z Bukaresztu 5000 leji i 
8000 wk. utansotk-ch.

Na fundusz zapomogowy Polskiego Związku 
Artystów Widowiskowych (Poi. Z. A. W id.) od­
będzie słę w  piątek 11 bm. galowe przedstawienie 
w  cyrku A. Ci.rtiseilego. Swojscy i zaproszeni ar- 
tjTŚci biorą uidział, między innymi Lud^iiaoyrsk 
na koniu.

„Związek Gospodarczy dla Słowiańskiego 
"Wschodu w Pradze ', czasopismo wyciu ozącf mie 
sięcznie pod patronatem praskiej Izby handlowej, 
przynosi najnowsze informacje z dziedzin handlo­
wych, gospodarczych i finansowych wszystkich 
krajów słowiańskich i dąży w  fen sposób do wza­
jemnego poznania się na wyżej wymienionych po­
lach i nawiązania wzajemnych stosunków t?k nam 
obecnie potrzebnych.

— o—
Wśród aferzystów. Wyzyskiwana przez fndy- 

wkljuim z pad ciemnej gwiazdy jako przybrana 
oórka, znalazła się bohaterką dramatu pt.: „ufia- 
ra pozorów41, w  środowisku aferzystów, zmuszona1 
odgrywać rołę wabika w  pałacyku szn!era-szama 
żys+y  Wybawił ją dooiem z rąk 'jej przygodnych 
przyjaciół detektyw, ofiarując jej wolność, reha­
bilitację i... swoje nazwisko. Dramat ten wyświe­
tlają obecnie z nad/wyczajnem .powodzeniem w  
Kinoteatrach .Kopernik" i „Uciecha *. Treść tego 
pięknego dzieła obfituje w  nadzwy czas b  drama­
tyczne epizody.

—o—

Krw aw a EaSsrafsa Saska w  R a d o ftt
POJEDYNEK CZY ZBRODNIA? —  TŁEM  ZAJŚCIA KOBIETA

Warszawai, 10. sierpnia.

Dochodzenie w  sprawie śmiertelnego po­
jedynku w  Radości między Gorntnerfcm a 
Przyłuskim  zostało już przesłane do sędziego 
śledczego 24 okręgu.

Ustaliło ono, że na pojedynek w yzw ał 
Gemfner Przyluskiego.

Przyczyn ą  pojedynku była kobieta, żo ja  
jednego z pojedynkujących,

P rzy  łuski, odwieziony do szpitala D zie­

ciątka Jezus, wałczy ze śmiercią. Otrzyma* 
on strzał w  szczękę. Kula rozerwała język, 
zgruchotała szczękę i w yb iła  jedno oko.

Cały pojećvnek pozatem przedstawia się 
zagadkowo, gdyż rana, jaką otrz^nnał ^tózyłn- 
ski, nie wskazuje na to, aby strzał dany był z 
odległości. Kula od prawej szczęki przeszła do 
lew ego oka, W ygląda  tc, jakby Przyłuski sam 
do siebie skierował strzał. Przyluskiego zba­
dać nie można. ' .

Epri«a hsionia nlilsy gener
(Korespondencja własna „Oaz. Porannej‘0.

Bukareszt, 10. sierpnia, 
(s) W  kolach politycznych byw a  żyw o  

omawiana sprawa honorowa m iędzy mini­
strem spraw wewnętrznych jenerałem ru­
muńskim Vaitoianu i jenerałem Cantacuzino. 
Jenerał Yaitoiauu ośw iadczył w  swoim  cza­
sie w  dzienniku ,,Dacia“ , żę jenerał Cantacu- 
zmo jest dezerterem. Cantacuzino zw róc ił sie

na to do w ojskow ego sądu honorowego i o- 
pubiikował obecnie pismo ministra w ojny' 
Mardarescu, w  którem tenże oświadcza, że 
wszelkie zarzuty, czynione jenerałowi Canta­
cuzino polegają na fa łszyw ej informacji. Can­
tacuzino posłał jenerałowi Yaitoianu swoich 
świadków.
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Ukaże się w dniu 6. września w nakładzie 30.000 egzempla­
rzy i poświęcony w całości jesiennym .Targom Wschodnim 
we Lwowie, zawierać będzie prace pierwszorzędnych mistrzów 
pióra i pędzla. Qpecyalny dział reklamy artystycznej wedle 
wzorów tygodników zagranicznych, będzie nowością, która 
wystawcom i przemysłowcom polskim da po raz pierwsz 
sposobność niecodziennej i skutecznej propagandy ich wy­

twórczości.

Staruszka z inteligencji bez żadnego utrzyma­
nia, chora, i do"*pracy niezdolna, prosi dobrych lu- 
izi o pomoc. Datki przyjmuje Auministracja „Gar 
zety 'Porannej" dla K.. S.

Ś lub  p. Jadwigi Olgi Kapkówny z inż. Arturem 
^dlofem odbędzie sis w  sobotą dnia 12 sierpnia o g. 
i 1*30 w  kościele M. Magdaleny we Lwowie. 540ł 

— 0—
D A N C IN G  w  niedzielą w  Instytucie „R H Y T H . 

*fOS“ Grodzickich 2. Uczestnictwo tylko za poprze 
dniem zgłoszeniem Wpisy 6—7 wieczorem. 5405

Prócz umowy z dnia 13. września 1921 
w której jeden z punktów wyraźnie stwierdza* 
/rzynależnaść szkoły dramatycznej do Lwow­
skiego Instytutu muzycznego w słowach: ,4) Na- 
,zwa szkoły brzmieć będzie: Lwowski Instytut
muzyczny, Szkoła dramatyczna z kursem dwu­
letnim p< î dyrekcję Franciszka Fręczkowskie- 
go“. jesidK w posiadaniu całego szeregu do­
wodów, iż byłam w nejzupełniejszem prawie u- 
mieścić w pismach komunikat o dalszem pro­
wadzeniu szkoły dramatycznej Lwowskiego In* 
stytu muzycznego. Pomeważ jednak wystąpie­
niem p. Franciszka Frączkowskiego na łamach 
v ienników lwowskich czuję sdę dotkniętą, przeto 
oświadczam, że załatwien e tej sprawy oddałam 
we właściwe ręce, wobec czego na dalsze na­
paści ze strony p. Franciszka frączkowskiego 
odpowiadać nie będę.

A N N A  N IE M E N T O W S K A  
6507 właścicielka Lwów. Instytutn muzycznego.

L ’ s ty  do Rstiakcj .
Otrzym ujem y następujące pismo:
Szanowna Redakcjo! W  jednym z osta­

tnich numerów gazety „P ia s t" zam ieszcza 
niejaki M ichał Zawadzki z O torow a oszczer­
c zy  artykulik o działalności hr. Emilji Raci­
borowskiej, dziedziczk i Beresteczka. Ó w  Za­
wadzki, ktÓTy z chwilą utrwalenia się w ładzy  
polskiej na W ołyn iu  znikł z naszych kresów 
jak kamfora, a któremu —  jak niestety wielu 
innym „ludow ym  patrjotoirT w  Beresteczku 
•—  solą w  oku jest w ysoce obywatelska i o- 
!fiarna działalność hr. Raciborowskiej, godnej 
wnuczki niezapomnianej bohaterskiej Emilji 
P later —  ów  tedy Zawadzki rzuca oszczer­
stwo, jakoby hr. R. rozsprzedawała swój' ma­
jątek . . .  żydom  i to po £0 do 400 morg na 
r low ę ! Paszkw il ten w yw o łan y  został wtście- 
Kłością podobnych panów, spowodowaną tern, 
jże w  ten sposób w ym yka się im z rąk ziemia, 
którą chcieliby puścić na pasek, co stało się 
ijm niemożliwem wskutek pięknego i szlachet­
nego czynu hr. Raciborowskiej, która jeszcze 
‘w  roku 1919 pierwsza ofiarowała fo lw ark  M y  
itnica inwalidom naszym i pociągnęła tern w ie­
lu ziemian do złożenia podobnych ofiar na oł­
tarzu O jczyzny.

O podobnych czynach w olał jednak 
„P ia st" dyskretnie przem ilczeć, zam ieszczając 
natomiast bezkrytycznie płaskie i bezmyślne 
oszczerstwo.

Z wysokim  szacunkiem —  Jan W ik tor hr. 
Radbosowskl, pełnomocnik hr. Emilji Raclbo- 
rowskiei w  Beresteczku.

C Z A S  ^
© d a e w i ć  p r s e d j B l a t t l

j i i i ;  sm j.
Edison o okropnościach wojny przyszłości. —  W ciągu 3 godzin Londyn wymiera. —  To już

nie wojna, lecz zagłada.
Paryż, w  .derpnitL 

W  ooszerad rozmowie z sęaziwym wynalaz­
cą amerykańskim Tomaszem Ahrą Edisonem, 
przedstawiciel parysk'ego Excelsio>ra‘‘ poruszył 
też sprawę przyszłej wojny.

Słynny Amerykanin nie wierzy, bynajmniej, 
abyśmy byłi u kresu wojen. Przeciwnie, przewi­
duje, że jesteśmy w  przeaenniu nowych, których 
skutkiem może być zupełny zanik cywilizacji.

„Wojna —  mówi —  może stać się tylko wów­
czas nieniożBwą, gdy demonstracja ostateczna 
przekona ludzi O’ jej niemożliwości. Przedew-szyst- 
kiem należy przekonać Niemcy, że sny Ich o od­
wecie lub o  pobiciu Francji są niemożliwe do urze­
czywistnienia. Dopiero w  dniu, w  którym będzie 
można dowieść Niemcom, że nawet gdyby, dzięki 
nowym wynalazkom, zdołały zniweczyć swych 
nieprzyjaciół, to jednocześnie same uległyby zu­
pełnej zagładzie — Niemcy spostrzegą bezcelo­
wość zamysłów wojennych j odwetu.

Po tych słowach Edison dodał z  nacisttlem:
—  Przyszła wielka wojna prowadzona będzie- 

za pomocą gazów truiąeych. Gaz i aeroplany bę­
dą w  niej czynnikami rozstrzygającemu

Słyszałem —  pisze dalei'przedstawiciel ,Ex- 
celsiora", —  że tak Niemcy, jak i Japończycy v- 
siągnęłi wyniki nadzwyczajne w  udoskonaleniu 
„lewizytu", najbardziej zabójczego z istniejących 
ga/ów trujących. Wobec tego zadałem Edisonowi 
pytanie następujące:

1) Czy vistnieje środek skuteczny przeciwko 
aeroplanom, wynaleziony będą, to przez pana, 
bądź to przez innego wynalazcę?

2) Czy prawdą jest, że nie sposób przeszko­

dzić eskadrze, złożone; z 25 do 50 aeroplanów uo- 
wcczesnych, dokonania przelotu nad. Nowym Jor • 
■toiem lub 'JUHudynem ?

3) Czy to jest możliwe, aoy rzucone z tych 
aeroplanów pociski- z gazami trującetni mogły 
zgładzić miliony ludzi i że temu dziełu zniszczenia 
nie zapobiegłyby maski przeciwko gazom trują­
cym i inne środki zapobiegawcze?,

— Ani ja. ani też ̂ likt inny —  odparł EćLon — - 
nie wynalazł jeszcze środka ochronnego przeciw­
ko aeroplanom, nawet w  ich. obecnym stanie roz­
woju. Niema środka, któryby mógł zapobiedz do­
konaniu jutro przez eskadrę aeroplanów przelotu 
nad, i ondynem i rozpostarcia na ruiljouy' londyń- 
czyków gazu trującego, mogącego udusić ich w 
ciągu czasu stosunkowo krótkiego. Od 25 do 5ft 
aeroplanów wystarczyłoby najzupełniej d'a doko­
nania tego dzielą z piszczenia.

—  Mówiono mi —  rzekł na to ko^cspo-rdeiri 
—  ż© w  istocie wszyscy mężczyźni, wszystkie 
kobiety i dzieci I -ondyno mogliby być zabici p rze a  
gaz trujący w  ciągu dwunastu godzm. C zy ta 
możliwe, czy to ścisłe?

— Nie odparł spokojnie Edison —  to nie jest 
ścisłe, bo dokonać tego można ule w dwanaście, 
lecz w trzy godziny!

A zatem wojna przyszłości nie będzie już wa1: 
ką kilku milionów ludlzi ścierających się V  bojacit 
śmiertelnych przez całe lata, lecz poprostu spra­
wą kilkudziesięciu godzin, w  ciągu których mb*o« 
ny istot ludzkich przestaną istnieć, w  ciągu któ* 
rych cały świat cywilizowany może uiedz zagła­
dzie.

Oto straszne skutki przyszłej wojny gazowej,

II. I iDjiiln? pi
Berlin, w  sierpniu, 

P rzed  kilku dniami zapadł w yrok  w  pro­
cesie, toczącym  . się już od dłuższego czasu 
i wzbudzającym  w ielką sensację. O skarżycie­
lem iest bowiem  b. cesarz niemiecki Wilhelm  
II-gi.

W ystąp ił on przeciw ko literatowi nie­
mieckiemu Emilowi Ludwigowi z żądaniem 
w ycofania z księgarni i teatru dramatu p. t. 
„Zwoln ien ie". W  dramacie tym, którego tłem- 
są czasy Bismarcka, przedstawiany jest b.

cesarz w  nader ujemnem świetle.
W ilhelm  uczuł się dotkniętym i zaskarżył 

Ludw iga o obrazę czci.
Sąd przychylił się ostatecznie do wnio­

sku obrońcy i zabronił Ludwigowi opub*%o- 
wania swego dzieła, m otywując to tern, ż »  
jakkolw iek wolno jest brać za temat utwo­
rów  literackich osobistości historyczne, jed­
nak w  pewnych wypadkach należy szano­
wać ich uczucia...

Ciesi popierała akcie w rosa Polsce.
Lw ów , U . sierpnia.

P r z y  sposobności niedawno urządzonego 
targu w  Preszburgu urządzili reprezentanci 
ukraińskiego „hrom adskiego" komitetu z P ra ­
gi Czeskiej ( ! )  p. dr. Koro-liw. i prof. Kiciuk
odczyt agitacyjny, zionący niepohamowaną 
nienawiścią ku Polsce.

W  odczycie tym  ogłosili, że zrzeszenie 
ich w yda  przy  oficjalnem poparciu czeskiego 
ministerstwa handlu „Ukraińsko-ekonomiczny 
podręcznik o czesko-slowackiej republice",
dla przygotowania przyszłych handlowych 
stosunków ukraińsko-ezrsko-słowacklch (!).

■Redakcja tego podręcznika znajduje się 
w  Pradze, I1!. Serokowa ulica 4—3.

An g lja  najbrudniejsza.
Lord Newton- oświadczył w  Izbie Lordów, że- 

najbrudniejszym- krajem Europy jest Anglja. Na 
przestrzeni mili kwadratowej w  Londynie kładzie 
się miesięcznie nie mniej, niż 25 ton sadzy. W  
mieście fabrycznem- Bhuruiigha-m liczba ta wzra­
sta -do 54 ton. Są inne miasta jeszcze brudniejsze, 
niż Birmingham. Powietrze jest przez to zarażone, 
a przyczynią tego- jest nadmierne używanie czyste 
go węgla kamiennego.
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15 SOC.-REWOLUC JONIST ó  W  SKAZANYCH NA ŚMIERĆ.
Moskwa. 10. sior-uiaa. sKij i Pieiewtn na 3 lata więzienia. Wreszcie Zfo-

Dnia 8 b. m napadł wyrok w  sprawie socjalw 
irewohićjonistów. Główni oskarżeni, mianowicie: 
Herstein, Tendelman, Grabowski, Lsćhaczew, Iwa­
now, Donstch, Euigfciłja Batner, Timofjejtw, Mozc- 
row„ Achanow, Altawskij, Ignatjew, Siemjonow, 
R o .w lew a  i Helena Iwanowa zostali skazani na 
śmierć, j-etomow, Raków na 10 lat wiezienia, 
Utbow, Deijnszyńskiiij, Lwoiw, Ziipkow i Kozłów 
na 5 lat więzienia. GorkofWt, Dobrohrbow, Daszew-

Ryga, 10. sierpnia.
Jai donoszą z iMoskwy, na obecnym kongre­

sie partji komunistycznej oczekiwać należy zacię­
tej walk? pom-ęozy odłamem prawicowym a lewi­
cowym. Trocki żąda stosowania do oporny oh środ 
ków represyjnych.

Sokofnikow i  Radek, wygłosili na kongresie

W arszawa, 11. sierpnia.

(m .) Z Wilna donoszą: Żołn ierze litew ­
scy napadli onegdaj na dwór Podworęce, po­
łożony w  północnym odcinku pasa neutral­
nego pod Now em i Trokam i. Oddział napast- 
niKów sterroryzow ał służbę, poezem- przy­
stąpił do grabieży. W  m iędzyczasie p rzybył 
właściciel majątku p. W ładysław  Czerniew- 
sfei. Żcdnierze litewscy rzucili się na niego i w 
ćnropny sposób zamordowali go. Zrabowano

BU R ZA  W  PARLAM ENCIE  W ŁO SKIM .
Rzym, 10. sierpnia.

Na wczorajszem  posiedzeniu Izby  w ło ­
skiej deputowany Bepossi ośw iadczył, że ma­
sy będą zmuszone bronić się z orężem w  rę­
ku. Przem ów ien ie to w yw o ła ło  w ielką w rza ­
w ę wśród faszystów , którzy nie dopuścili do 
tego, aby Bepossi dalej przemaw iał.

Jeden z posłów  zagroził strze,anłem, o ile 
Bepossi będzie chciał dalej m ówić.

Prezydent Izb y  przerw ał w obec tego ob­
rady, poczem zarządził opróżnienie galerii. —  
(P A T ).

DEFICYT NIEMIEC.
Berlin, 10. sierpnia. 

Według doniesień dzienników deficyt budżetu 
niemieckiego w Lpcu b. r. wynosił 329,044.266.133 
marek. (PAT.)

NIESPOKOJNA PO R TUGALJA .
Lizbona, 10. sierpnia.

W  związku z rozszerzającym  się w  ca­
łym  kraju ruchem strajkowym  w  ciągu dnia 
w czorajszego doszło do starć. Przedsięw zięto  
aresztowania. '(P A T ). I

MORDERSTWO POLITYCZNE.
Grao, 10 sierpnia.

„Tagespost“  donosi z Belgradu, że we wsi 
Wami a nad Dryną wczoraj w  nocy zamordowa­
ny został poseł radykalny Gawełowicz. Morder­
stwo to ma podkład polityczny. Sprawców nie 
ujęto. (PAT.)

bitna skazano na 2 lata więzienia. Pozostałych pod- 
sądnydh umewibrnono. (PA T.)

Moskwa, 10. sierpnia.
WiGJK zatwierdził wyrok w  sprawie eserów, 

wstrzymując jednak jego wykonanie. O ile jednak 
— jak zaznacza „W cik“  —  eserzy w  dalszym ciąr 
gu występować będą przeciw Komunistom, wów1- 
czas skazani zostaną niazwiocznfe straceni.

wzdęto uchwały akceptuiace stanowisko sowjetów 
na tych konferencjach.

Kamienie w wystąpił na kongresie z  przemó­
wieniem, w  ktorem zaprzeczył legendzie co do 
Len na i oświadczył, że wkrótce powróci on do 
zdrowia, (PAT.)

doszczętnie ca ły  majątek.

Równocześnie z komendą do odwrotu, 
żołdacy litew scy podpalili budynki i sterty 
siana. Gdy służba rzuciła się do gaszenia po­
żaru, odchodzący oddział litewski rozpoczął 
strzelaninę, która uniemożliwiła wszelką ak­
cję ratunkową.

W spaniały majątek Podw oręce zamieniła 
horda litewska w  kupę gruzów  i popiołów.

STRASZNE SKUTKI ORKANU.
Londyn, 10 sierpnia.

Jak donoszą „Times“ z Hongkong, podczas 
tajfunu szalejącego koło Swatau miało stracić ży­
cie 50.000 ludzi. Około 10 miast jest częściowo 
zniszczonych. (PAT.)

Londyn, 10. sierpnia.
Reuter donosi z Hongkongu o pogrzebaniu 

zwłok 28,000 osób, które padły ofiarą tajfunu k 
Swatau. Akcja ratunkowa jest w  toku.

W ładze angielskie i japońskie dostarczają ofia­
rom tajfun® pozostałymi przy -życiu, środków ży­
wności oi az innych materiałów. (PAT.)

UJEMNY W PŁYW  8-GODZ. DNIA PRACY.
Sztokholm, 10 sierpnia.

Ankieta przeprowadzona przez szwedzkie 
izby handtowe wykazała, że zastosowanie 8-go- 
dzinnego dnia pracy nie wpłynęło «a  zwiększenie 
intenzywności pracy, a przyczyniło się do zmniej­
szenia produkcji. (PAT.)

RUMUN JA EKSPORTUJE ZBOŻE
Bukareszt, ,10. sierpnia.

Wykonywane są- intenzywne przygotowania 
w  sprawie eksportu zboża rumuńskiego. Według 
danych statystycznych Rumunja będzie mogła 
eksportować 250.000 wagonów zboża. Zboże prze 
znaczone na eksport rozklasyfikowane będzie na 
3 gatunki. (PAT.)

R E K L A M A
n t i  tiim M  i M i

M lriiA T U k f.

W ssa rm w iTy pan.
opotkał mrne taki wariat z mok** g,ową i iraż 

mi dogadywać.
—  Pan wie, że my jesteśmy najidolentniejszy- 

mil barbarzyńcami na świecfe?
—  J? osobiście nie poczuwam się do tego.
—  A jednak! Narody starożytne były kultu­

ralnie jsze od nas. Plątałoby się między nami tylu 
chyrlaków, gdybyśmy, jak' to czynili Spadanie, 
n;edorozwihięte noworodki pozbawiali życia? — 
Albo spojrzyj1 pan na tychi medoiężnych starców, 
którzy innym miejsce, powietrze i świaJTK niepo­
trzebnie zabierają. U Scytów, gdy człowiek do­
szedł do pewnego nieudolnego wieku, wyprawia­
no takiego osobniita na tamten- świat. To samo ro­
bili M edowe z warjSatami, zamiast zamyicać ich w  
Kiilpadkowie, którego koszty utrzymania są ol­
brzymie. Albo jakby to żony skakały feoło swych 
i mężów, gdyby wdowa i u nas, jak to jest do dziś 
on:a u Indów, musiała ginąć na stosie ze zwłoka­
mi męża W Chałdo powicie bliźniąt było karane 
śmiercią...

—  Cóż panu bliźnięta przeszkadzają?
— Bo to jest zawsze trepoćądana a kosztow­

na 'niespodzianka, mianowicie dziś, przy tej drc- 
żyźnie towarów tekstylnych. Albo te wymyślne 
potrawy aziśiaj! Asyrj-jczycy przed prandram je­
dli zwierzęce ekskrementu, aby im potem te inne, 
choćby rajpiostsze potrawy, tern lepiej smakowa 
mlekiem wykarmić bodaj owcę lub kozę, aby jej 
ły. Albo taka ekonomia: jeśli u Cherusków- matce 
umarło nowonarodzone dziecko, to musiała swem 
poKarm nie poszedł na marne. A u nas co się w

i tym wypadku) dzieje? Nic! Kronikarze Tameralna 
opowiadają, jak to kobiety jego ludu cnodzity ły­
se, bo musiały w łosy oddawać na cięciwy do łu­
ków...

—  Co nam po łukach?
—  Ale przydałyby się na smyczki albo d4 

materacy albo...
—  Jednem słowem kazałbyś pan kobiety nm 

dować, na -stosie pahć, golić, zabroniłbyś hn pan 
bliźniąt, musiałyby swoje mi piersiami karmić psy;, 
i koty...

— Przepraszam, owce I kozy.
—  To wszystko jedno! Par jestss zwariowa­

ny chuligan!
—  Pan się myli. Ja tylko stosuję do nówos 

czesmgo Życia zasadę: historia est magistra vitae.
—  To idźże pan do- Naftuły i każ pan sonie dać 

przed obiadem przystawkę z psich pomadek!
Br.

Zawodowy morderca.
“"O—

Policji drezdeńskiej udało się wreszcie 
p rzychw ycić poszukiwanego już odrtawna- 
mordercę nazwiskiem Bhtme. Jego zeznania! 
r; ucają św iatło na ca ły  szereg tajemniczych 
mordów, popełnianych od jakiegoś czasu w  
Berlinie. Blume początkowo p rzeczy ł uparcie 
wszelkim zarzutom, w z ię ty  jednak w  krzyżo­
w y  ogień pytań, w yznał, co następuje.’

Dnia 3. grudnia 1918 roku zam ordował w  
celach rabunkowych listonosza preitłężnef*.- 
Webera i w łaścicielkę hotelu panią RShle, -2. 
stycznia 1919 roku zaś udusił w  hotelu: !A’dton 
listonosza pieniężnego Langa. M orde-stwa te 
wzbudziły sw ego czasu ogromną sensację w 
stolicy pruskiej.

Po dokonaniu morderstwa zapuszczaj 
zwykle długą brodę i ta tak dalece zmieniała 
jego fizjognomję, że  czuł się zupełnie bezpie­
cznym.

M orderca jest zupełnie zrezygnow anym  
li tw ierdzi, że w ym iar i rodzaj kary Jest dlań 
obojętną rzeczą. Życie sw oje uważa bowiem  
z chwilą aresztowania go  za skończone.

Rozłam wśród sowie chich kacyków.
komunistycznym referaty o Genui i Hadze. Po-

Niesłychany napad żołdaków litewsk.
D W Ó R  S P A IO N O  I ZR A B O W A N O , W ŁA ŚC IC IE LA  ZAM O R D O W AN O .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

TELEGRAMY.
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Pies skazany na śmierć i ułaskawiony.
Czworonożny „Dick" przekroczy! przepisy emigracyjne. —  Drakoński wyrok. —  Skuteczna in­

terwencja prezydenta tlardinga.
Stanów Zjednoczonych narffinga. Pisze więc po-Londyn, w sierpniu.

Cudzoziemiec, mieszkający w  stanie Pensyl­
wania w  Ameryce, nie może mieć psa. Zakazują 
mu tego ustawy krajowe. Dlaczego i na jakiej dzi­
wnej iasadiz:e oparty jest ten przepis — odgadnąć 
trudtfo.

TJdało się przecież pewnemu imigrantowi, ro­
syjskiemu życiowi, Jakóbowi Silvęr.nian ustawę tę 
przez dłuższy czas omijać. Wychował on sobie 
psa, zwanego „D ick1 i niezmienne przywiązał się 
Jo nrego. Cale lata nikt nie zatroszczył się wioo- 
cznie o to, ozy Silvermart jest cudzoziemcem, aż 
wreszcie ktoś nieprzychylny doniósł o tem do są­
du. Sihrerman został wezwany przed oDlicze 
sprawiedliwości pensyto, ąńskjej, otrzymał suro­
we upomnienie za przestąpienie praw republiki, 
zaś btedtaty „Dick" skazany został na śrnwrc.

Był to za wielki cios dla imigrama Jakóba. U- 
iłaf się tedy do gubernatora Pensylwanii, p. Sproal 
z prośbą o .ułaskawienie „Dicka". Gubernator ja­
ko w iem y stróż praw,-nie mógł zmienić postano­
wień sądowj ch i okrótny wyrok miał być wkró­
tce wykonany. Wtem ktoś litościwy poradził Sil- 
yermanowi, by odwołał się do łaski prezydenta

Lw ów, 11. sierpnia.
[ KtO dzisiaj nie gra na giełdzie.-' 'Kto dzisiaj 
nie mówi o „haussie" i „bajisie", o „punktach", o 
^czarnych dniach" giełdowych^

Stańczyk powiedział ongii, żc #na świecie itaj- 
V. ‘ęcej jest lekarzy, dzisiaj rtic potrzeba być Stań­
czykiem, ażeby stwierdziła, że najwięcej jest... ii- 
ilansistów i znawców giełdy.

A iednak giełda jest iństytucyą, która ma swo­
ją barda) dawną Mstorję. Już w  starożytnej Hel­
ladzie pojawiły się zaczątki giełdy. Byli tam kup­
cy, którzy, obok handlu, trudnili] się wymiana pie- 
b’ędzy. Oczywiście przy wymianie pieniędzy nw- 
sał istnieć siłą rzeczy „kurs". Starożytna Grecja 
składała się i  Fcznych państewek, a poireważ każ 
d‘e z  nich miało swoją monetę, więc wymiana pie­
niędzy musiała być ożywiona. Handlarze pienię­
dzy w  starożytność mieE swoje „kaittóry" pod 
golem niebom. Tak było w  Grecji i w  Rzymie.

Giełdy w  ozisiejszem pojęciu powstały dopłe- 
fo w  szesnastem stuleciu. Pewien.kupiec w belgrf- 
skiem mreścte Bruges gromadził w  domu. swoim 
kuprów 5 iinans?stów dla załatwiania ińteresów 
pieniężnych. iNad bramą domu wisiało godło, skła­
dające słę z trzech sakiewek <po łacinie „bursa"). 
Była to pierwsza giełda. Z btóg;em lat powstały 
podobne giełdy w  Antwerpii, Lurdtmie, Tuluzie i 
W)uen. Jednakże miały one bez wyjątku charak­
ter prywatny, pierwsza giełda .publiczna została
i tworzona w  Londynie w  roku 1571.

Interesy, załatwiane na giełdzie londyńskiej, 
Jyły interesami reafoemi solidUemi. Hazard i grę 
wprewrtfeił do giełdy dapdero John Law, który 
w Amglji Jla swoich pomysłów nie znalazł zwo- 
eran%ów i dopiero w e Francji zdołał pozyskać ze 
‘ trony k& Orleańskiego, reienta Francji. Pomy- 
dow y John Law  zrujnował mnóstwo zamożnych 
łudził, ale gra giełdowa pozostała i rozwiiała się 
lale}.

danie do prezydenta republiki, wykłada swą proś­
bę, a wkrótce potem gubernator Sproal otrzynm- 
je brle-t z podpisem Warren Hardiinga.

„Nie zdaję sobie jasno sprawy — pisze pre­
zydent —  na zasadzie jakich ustaw skazano :ia 
śmierć psa rosyjskiego wychodźcy. Dowiaduję Hę 
jedynie, że cudzoziemiec, .zamieszkały w Pensyl­
wanii, nie ma prawa posiadania psa. Zdaje mi się 
jednak, że istnieje możliwość zadośćuczynienia 
prawu, oraz pozostawienia tema cudzozie udowi 
jego wiernego przyjaciela. Gdyby spoa ra ra za­
leżała od mej udadzy, z radością iłaska viłbyiu 
o>edne zwierzę. Sądzę, że przepisy kodeksu we­
dle którego pies ten jest własnością nielegalną, są 
uzasadnione; przekonany jestem jednak głębo.Ko, 
że człowiek, który kocha swego psa tak bardzo i 
martwi się możliwością jego straty, na wszelkie 
zalety, któn^ch wymagać,można od lojalnego oby­
watela' .

Gubernator wysłał telegram do sędziego po­
koju, który skazał „Dicka" na śmierć. Pie? był ju- 
łaskawiony.

Drugim wybitnym .gKddzforzem %y! Sampson 
Gideon. Gdy w  roku 1745 powstanie Jakobitów 
wywołało popłoch w  cale? Ar.glji, wszystkie kursy 
spadły z szaloną szybkością. Gi’deon nie stracił 
zimnej krwi, kupował za bezcen sprzedawane w  
panicznym strachu papiery ? w ciągu reku stał się 
bogatym człowiekiem. — Giideon zarobił W edy  
na czysto 250.000 luntów sziei łi-ngów, co było ol­
brzymią sumą.

Lw ów , 11. sierpnia.
W  górach i na 'plażach stroje kobiet nie 

lśnią- tego roku ow ą orgją barw, która pano­
w ała poprzednio, zw łaszcza  w  roku ubie­
głym . W  oknach w ystaw ow ych  sldepów pa­
ryskich trykotaże i pokrewne w yrob y  mienią 
się w praw dzie, ale nie barwam i tęczy, lecz 
niepokalaną bielą śnieżną. N ależy dodać, że 
„jum pery", paltociki, suknie trykotow e i ko- 
stjuiny, odznaczają się w iększą prostotą, niż 
dawniej. Krótkie „jum pery" z dwiema kie­
szeniami, naszytemi nisko na przmdzie, z krób 
kiemi rękawami, są ulubione.

W ogó le  panuje biała barwa choćby tylko, 
jako tło. Biało-czarne, biało-szare, biało-czer 
wone, biało-żółte, b ia lo-zidone kostjumy są 
bardzo poszukiwane.

D obrze w ygląda mały, w olny paltocik, 
dalej bluzka, a w reszcie dosyć obszerny ża­
kiecik bez paska, a do nich przychodzi bar­
dzo skromna spódnica z barwnego trykotu 
wełnianego. Do całości należy m ały, miękki

Założyciel domu Rothschildów zawdzięczał 
swój majątek emisjom pożyczek na rzecz pamńą- 
cych naówczas książąt niemieckich. Syn jego, Na­
tan RothscMld, pomnożył odziedziczony majątek 
spekulacjami. Posługiwał się dla otrzymania i roz­
syłania wiadomości gołębiami pocztovem\ a na 
polu bitwy pod Waterloo czekał osobiście na jej 
wynik, ażeby ten lub ów sposób y^yzysKać 
zwycięstwo jednej lub drugiej strony.

Od owej pory giełda stała się instrumentem 
bardzo popularnym, na którym jedni wygrywają 
marsze triumfalne, drudzy marsze pogizębowe.

Z  teatrów.
REPERTUAR TE A l  R Ó W  MIEJSKICH: 

TEATR WIELKI.
W  prątek, 11. sierpnia o godz. 7 30 wieczór 

„Prawda", dramat w  3 aktach Czajkowskiego. 
Występ Solskiej i Wysockiej

W  Cyrku A. Cinlsellego (Lwów, plac 
Bema), codziennie bogaty program do 15. bm. 
Fenomenalni gladjatorzy, słynni akrobaci gimna* 
styka napowietrzna, sztuki chińskie, ekscentrycy, 
popularni polscy klowni, wyższa szkoła jazdy na 
koniu i wolna tresura, gimnastyk imitator, ma­
rynarze koidebalet i najznakomitsi artyści Bim 
i Bom niezrównani w swoich muzykalnych liter.- 
art. produkcjach. W piątek 11. b. nu galowe 
przeć stawienie. 6606

—o—
m a ł o p o l s k i  z a k ł a d  o d z i e ż y

z całą stanowczością odpiera zmyślone, a W 
liiektórych dziennikach pomieszczone w ia­
domości, jakoby miano zamiar zamknąć nale­
żącą do tego Zakładu fabrykę ubrań z  pow o­
du żądanej podw yżk i płac za robociznę. P o ­
głoski te z  gruntu są fa łszyw e. Żądaną pod? 
w yżkę  przyznano robotnicom już dnia 3. bt 
m. i fabryka, jak cały w ogó le Małopolski Za* 

kład O dzieży  pozostaje w  pełnym ruchu.

kapelusik z czerwonej, zielonej lub żółtej pil­
śni skóry lub materji trykotowej, ozdobiony 
białą kokardą. Zamiast żakiecików , używane 
są także Kamizelki z pelerynkami. Na pla­
żach widać w iele kosłjumów z m ateriałów  w  
paski, które znowu stają się modnemi.

Kapelusze, używane na plażach i w 
górach, ćączą zw yk le  barwę białą i czerwoną.
I tak są kapelusze z czarnej pilśrti, otoczone 
w ieńcem  srebrnych szarotek. Są znowu kape­
lusze białe z  czarną głów ką i bialem  piórem, 
wyrobionem  z pilśni. Są w reszcie małe kape­
lusiki białe, czarne, szare lub brunatne, ozdo­
bione wieńcami liści, wyrobionem i z pilśni. 
Bardzo elektownie w yglądają białe kapelusi­
ki, ozdobione jedynie białym motylem. Kape­
lusze, odporne na niepogodę, zdobne są w  
pompony, albo w  kokardy na przodzie, cza­
sem zaś otoczone są kilkakrotnie sznurem. 
Kapelusze „panama" zaczynają pojawiać się 
coraz częścfej. W idzim y je na. plażach równie 
często, iak na górskich wierzchołkach,

największe czasopismo ekonomiczne w kraju wycho­
dzi 10. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 
prenumerata kwart. 1800 Mk. —  W  przygotowaniu 
dwą wielkie Numery Targow e wydać się m ające z o- 
kazyi U. Targów  Wschodnich. O głoszen ia we wszyst­
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 

Lwowie, ul. Z im orow ieza 5. TeĘ 531.
Po otrzymania 150 Mk. w go .5orce lab znaczkach pocztowych wysyła słę 

egzema Jarz okazowy pod opaską polsconw

Powstanie giełdy i fet dzieje.
* Giełda w  starożytności. l— Pierwsza „bursa". — Wynalazek z przed 400 lały. —  Ojcowie speku­

lacji.

Newe kaprysy mody niewieściej.
Trjumf białej barwy. —  Nowe paltociki, - bluzki i żakiety. —  Kapelusze na plażach i w

górach. —  Kapelusz „panama" wraca.
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Kariera chłopca piekarskiego. —  Dziś sławą rodzinnego miasta.

‘A- Rzym, w  sierpniu.

Ogromną sensację w yw o ła ło  niedawno w 
Wieronie przedstawienie „Lohengrina“ , w  
którem w  roli tytu łowej w ystąpił jeden z nwj- 
słynrrejszych obecnie śpiewaków włoskich, 
Zenatello. 23.000 osób zapełniło olbrzym i te­
atr, chcąc u jfzeć sławnego tenora, który jesz­
cze przed kilku laty sprzedawał w  W eron ie 
bułeczki.

Bo Zenatello, syn piekarza, pomagał 
dzielnie swemu ojcu w  rozprzedaży św ieżego 
p ieczyw a i już o godzinie 6 rano chodził cały 
ubielony mąką po ulicach, zachwalając swój 
towar wesołą piosenką.

A ż  w reszcie jakiś muzyk usłyszał pew ­
nego ranka śpiew piekarczyka i zachw ycony

jego metalicznem brzmieniem, postanowił 
wykształcić chłopca na śpiewaka.

Zenatello przyjął z radością uczynioną 
mu propozycję i zaczął uczyć się u słynnego 
nauczyciela śpiewu. Już po roku nauki został 
zaangażowany do chóru opery neapołitań-
skiej, O dy pewnego razu zachorował nagle 
tenor, m ający śpiewać Cania w  „Pajacach1*, 
Zenatello ośw iadczy! strapionemu dyrekto­
rowi, że chorego zastąpi. Występ ten był 
triumfem dla m łodego śpiewaka: jego wspa­
niały głos i świetna gra zachw yc iły  publi­
czność. Odtąd datuje się jego w ielka sława.

Obecnie p rzyby ł Zenatello na gościnne 
w ystępy  do rodzinnego miasta, gdzie ma rów ­
nież zamiar dać kilka koncertów na cel do­
broczynny.

8 5 8  sam obójstw  n eletnich 
w  ciąga jednego roku.

Główną przyczyną strach przed wyntikifcin 
egzaminów i nieszczęśliwa miłość. —  Naj­

młodszym samobójcą —  4-letni chłopiec.
Lw ów , w sierpniu.

„D a ily  £xpress“  donosi z N ow ego  Jor­
ku: Dr. H arry W arren, prezydent L ig i P rze - 
ciwsam obójstwowej, skonstatował, że  w  o- 
statnim roku odebrało sobie życ ie  858 dzieci, 
ch łopców  i dziewcząt, w  przeciętnym  wieku 
u chłopców 16 lat, u dziew cząt 15 lat.

Jako p rzyczyn y  samobójstw podaje dr. 
'W arren : l )  strach przed wynikiem  klasyfika­
cji szkolnej; 2) brak zainteresowania się ro­
d z icó w ; 3) nieszczęśliwa miłość i nieszczę­
śliw e małżeństwa m iędzy nieletnimi.

W ie lką  w inę przypisuje dr. W arren ro­
dzicom, którzy, zbliżając się bardziej do 
sw ych  dzieci i pozyskując w ięcej ich zaufa­
nia, m ogliby zapobiedz niejednemu samobój­
stwu wskutek n ieszczęśliwej miłości i nie­
szczęśliw ego małżeństwa. W ięce j samo­
bójstw  zdarza się w  miastach, niż na wsi. 
.'Najmłodszym samobójcą w  roku ubiegłym 
był czteroletni chłopiec, który utopił się.

Ida poczfóm.
Posłuch w  Szanownym Magistracie pcwinna 

znaleźć następująca sprawa, która bynajmniej nie 
Świadczy o wysokiej kulturze naszego miasta. 0- 
to wieczorem korytarze bardzo wieki kamienic nie 
są oświetlone. Niewiadomo, czy to się dzieje skut­
kiem niedbalstwa dozorców, czy z powodu oszczę 
dności gospodarzy. Jeśli pierwsze, to powinno się 
•pociągnąć dozorców do odpowiedzialności, w  dru­
gim zaś wypadku należy wytłumaczyć właścicie­
lom kamienic, że nie powinni narażać spokojnych 
krcfci na skręcenie karku.

Czyteltrik J. D.

©ŻYWIENIE W  HANDLU WYROBAMI W EŁ- 
NIANEMI.

Po dłuższym zastoju, trwającym niemal od 
roku w  handlu wyrobami wełnianemi, zaczyna się 
obecnie pewne ożywienia. Fabryki w  Łodzi są w 
pełnym rucha. Podobne wiadomości nadchodzą z 
Tomaszowa Rawskiego, Białegostoku i Bielska. 
Do Łodzi nadeszło w  ciągu dwóch tygodni 60 wa­
gonów surowca wełnianego.

EKSPORT ŁÓDZKI DO BELGJ1.
Przemysłowcy w  Łodzi mają obecnie widoki

nawiązania stosunków handlowych z Belgją. To­
wary z Łodzi przeznaczone będą do wysłania tam 
nie na potrzeby rynku belgijskiego, lecz kolonji bel 
gijskich. W  tym celu jedna z firm łódzkich zało­
żyła już filję w  Antwerpii. Przeszkodą prawną w 
tym kierunkit jest brak umowy handlowej Polski 
z Belgją. Jest jednak nadzieja, że umowa ta zosta­
nie zawarta niezadługo.

A u r s a

W alyfi marfeowa.
Lwów. 10 sierpnia.
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 10 sierpnia..

Zainteresowanie dla akcji przemysłowych 
znacznie słabsze.

Chodorowskie rozpoczęły kursent 4175 i spa­
dły stopniowo 4125, pod koniec poprawiły się na 
4150, w  Krakowie 4075 do 4200.

Oikosy przy małych obrotach zyskały dwa­
dzieścia pięć punktów i zakończyły kursem 7500.

Gafota utrzymała się przy kursie 1875.
W  papierach lokacyjnych i akcjach banko­

wych obrotów nie było.
W  walutach zagranicznych hattssa.
Dolary z wyż 7000, Londyn 30.800, w  Warsza 

wie 31.200.
Belgją u nas 520, w  Warszawie 531 do 539.
Holandja początkowo 2700, pod koniec 2600.
Paryż 562, w  Krakowie 565 do 570, w  War­

szawie 558 do 569
Praga z 170 awansowała na 171 i pół, Korony 

czeskie z 170 na 171 i pół, w Krakowie J75 do 178
Czemiowce płacono 64.
Berlin i Wiedeń słabszy, Berlin początkowo 

8.75, następnie 8.50, pod koniec 8.60, w  Krakowie 
marki niem. 8.30 do 8.55, w Warszawie Berlin 
8.35 do 8.85, a marki niem. 8.60 do S.S5.

Wiedeń początkowo 0.13, pod koniec 0.12.85. 
w  Krakowie 0.12 i pół do 0.13.10, w  Warszawie 
0.13 i pół.

Tendencja w  walutach wybitnie zwyżkowa 
w  akcjach chwiejna, usposobienie ożywione.

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
Wczoraj przez cały dzień tendencja zwyżko­

wa. Na dolary, srebro i złoto haussa. Ceny w  do­
larach o 300 do 400 punktów poszły w  górę. Obrót 
na dolary silny, na resztę średni.

Dolary amer. 7200 dc 7220, H d  i 2-ki 7100 dc 
7120, kanad. 7050 do 7060, l-k> i 2-ki 6950 do ó960; 
marki niem. 920 do 925. setki &!80 do 3.00, d ro W
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Lw ów , 9. sierpnia.
(s) Bezpośredni przewóz towarów i zwierząt 

żywych odbywa się na lin ja eh: a) polskiej części 
Gómeg^ Śląska na zasadach „Taryfy towarowej 
oraz wykazu stacji i wykazu odległości towaro­
wych dla przewozu towarow i zwierząt pomiędzy 
stacjami i po li mach okręgu dyrekcyjnego kolei 
państwowych w  Katowicach", b) Kolei polskich, 
leżących T>oza Śląskiem. Górnym, na zasadach „Ta 
ryfy ogólnej na przewóz towarów, zwłok i zwie­
rząt" oraz wykazu odległości taryfowych.

Należytość przewozową oblicza się oddzielnie 
za przestrzeń kolei górnośląskich, oddzielnie za 
przestrzeń kolei, leżących poza Śląskiem Górnym. 
Należność przewozową pobiera się: 1) W  komuni­
kacji ze stacji górnośląskich do stacji kolei polskich 
leżących' poza Śląskiem Górnym, a) albo z góry 
za całą przestrzeń, b) albo z góry do górnośląskie­
go punktu stycznego w walucie nfejaaeckfej z prze­
kazaniem reszty na odbiorcę, który opłaca ią w 
walucie polskiej, jeżeli stacja przeznaczenia leży 
na krtjaoh kolei1 polskich, położonych poza Ślą­
skiem Górnym 2) IW komunkacj; (&> stacji górno­
śląskich: a) albo z góry do górnośląskiego punktu 
stycznego w walucfe polskiej, jeżeli stacja nadaw­
cza leży na Rufach kolei polsKich, położonych poza 
Śląskiem Górnym, Reszta przekazuje się na odbiór 
cę. b) albo całe przewoźne przekazuje się na od­
biorcę.

Na obszarze Górnego Śląska pobiera się po­
wyższe opłaty w  walucie niemieckiej, przeliczając 
należności polskie według kursu, ustalonego co 
pewien czas. Na życzenia płacącego pobiera kolej 
należności! za lmje kolei polskich położonych poza 
Śląskiem ,'Górnym w wa acie polskiej.

Należności, narosłe na stacjach pośrednich, 
zalicza się według przepisów taryfy, obowiązują­
cej w  okręgu danej stacji pośredniej.

Wydatki w  gotowiżnie, zaliczania 1 ubezpie­
czenia terminu dostawy w yłącza  się czasowo z ni 
rtiejszej komunkacji.

Odpowiedzialność kolei za zaginięcie, brak, 
uszkodzenie i przekroczenie temńtou dostawy wo­
bec uprawnionego nadawcy lub odbiorcy, określa­
ją postanowienia przepisów przewozowych i ta­
ryfowych, obowiązujące na odnośnych obszarach. 
Odstąpcie praw wynikających z powyższych 
przepisów, kemu Innemu jak nadawcy lub odbior­
cy jest niedopuszczalne.

Stacjami granfeznemł, przez które może się 
odbywać bezpośrednia komunikacja towarowa z 
polskienrł stacjami góraośląsłre.mi są:

a) do i ze s+acji położonych na południe do 
węzła bytomskiego: Dziedzice, łKjmkurktt, Ośwłę 
cira i Sosnowiec,

b) do i ze stacji, położonych na północ od' wę­
zła bytomskiego Herby śląskie.

1

8.60 do 880, leje 52 do 53, drobne 50 do 52, czeskie 
kor. 165 do 170, drobne 1.60 do 1.65, austr. tys. no­
wej era. 600 do 650, austr. tys. st. em. 1600 do 1650 
setki now. em. 60 do 70, setki st. em. 160 do 165, 
50-kor. 35 do 45, 20-kor 24 do 28, 10-kor. 12 do 14, 
1-jflt i 2-ki 0.40 do 0.50, ruble 5-setki 1.40 do 1.60, 
setki 1.40 do 1.65, 26- 1-35 do 1.60, 10- 1.30 do 1.40, 
reszta drobnych 0.70 do 0.90, dumskie tys. 22 do 
30, a 250 15 do 20, karbowańce 1 do 2.80, lirywny 
4 ido 7.80, franki, franc. 530 do 540, funty 28,500 do
29.500, franki szwajc. 1200 do 1300.

Złoto: 20-kor. 26.000 do 26.500, 20-frank. 25.000 
do 25.500, 20 mark. 28.000 do 28.500, funty 2500 do
25.500. 10-rubl. 32.000 do 32.500, dolary 7000 do
noo.

Srebro: Korony 5n0 do 550, 5-kor. 2750 do 
2800, floreny 1380 do 1390. ruble 2280 dąJgOOko^

Wrażenia z Pragi.
(Z A W O D Y  SŁO W IA Ń S K IE ),

Praga, w sierpniu.
P rzyk rą  iest rzeczą przegrać, ale prze­

grana przegranej nierówna. A na zawodach 
słowiańskich przegraliśm y głów nie z pow o­
dów od nas niezależnych Żeśm y się tak prze­
grać nie spodziewali, wina to nasza własna, 
nie braliśmy bowiem pod uwagę niedyspono- 
wań nerwowych naszych lekkoatletów, szcze 
golnie warszawskich. Ogólnie bowiem  w yn i­
ki, osiągnięte w Pradze, nie b y ły  wcale nie- 
możliwemi do osiągnięcia dla naszych. P rze ­
graliśmy przez szczególny brak szczęścia 
i przez „.nerwy" p ierw szy raz m iędzynarodo­
wo występujących W arszaw iaków .

Drużyna nasza, przejechawszy w do­
brem usposobieniu granicę, w  Pradze znala­
zł? się w  atmosferze „nieprzyjem nej". P o ­
mieszczono ją w  szkole, w jednym pokoju bru 
dnym na siennikach bez prześcieradeł. Za­
stali już tam nasi Jugosłowian, przybyłych  
dnia poprzedniego. Organizacyjna strona za­
w odów  dużo też pozostawiała do życzenfa. 
Boisko sportowe \vcate nie najlepsze, posiada 
rażące techniczne braki. W  tym kierunku ni­
czego się od C zechów  uczyć nie potrzebu­
jemy.

W ynik i (podane na innem m iejsca) nie są 
wcale najlepszemi. Z peinem zadowoleniem  w y  
jechała z Pragi tylko Jugosławia, postaw iw ­
szy 8 rekordów  jugosłowiańskich, Ale też 
w iele w ięcej atłed jugo-słow. daćby jttż ze

j piejki 1220 do 1250, dolary a mer. 6000 do 6500, po- 
I łówkl i ćwiartki 5800 eto 6006, kanąd. 5/00 do 
5800, drobne 5550 do 5w30, leje 535 do 540, austr. 
stenupi. 14 do 14 i pół, austr. przekazy 13 do 13 i je 
dna czwarta.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 10 sierpnia.

Akcje. Transakcje: Zieleniewski 5100 do 5220, 
Warsz. spól. bud. par. 1300, Cegielski 4400 do 4850 
Trzebinia fabr. maszyn 1500 do 1550, Siersza górn. 
7050; Fabryka raf. Chodorów 4075 do 4200.

Waluty i dewizy. Transakcje: Doiary Stan. 
Zjedn. 7100 do 7200, franki franc. 565 do 570, mar­
ki n:em. 8.30 do 8.55, korony austr. 0.12.50 do 
0.13.10, korony czephosłow.'175 do 178.

siebie nie mogli. Podczas gdy nas i. . .  Na­
szych prześladował „pech". —  Kuchar, św ie­
tnie skaczący, doskonały w stylu, skoczy? 
tylko 1.71 i pół ctm. Skocznia zła, odegrała tu 
swoją rolę. Szydłowski, rzucający oszczepem 
ponadf 50 m., rzucił tylko 49.55 ctm. Zaw iodła 
zupełnie sztafeta i biegi wogóle. największą i- 
lość punktów dające. Mamy, jeszcze raz to 
podkreślam, naoczny dowód, co znaczą w  ta­
kich wypadkach nerwy, a względnie, .co w ła ­
śnie m iało miejsce w  Pradze, brak najprymi­
tywniejszych w ym ogów  w ygody, i hygjeny. 
nie m ów iąc już zupełnie o korzystnym  w p ły ­
w ie przyjaznej atmosfery.

Atmosfera ta tak dalece daleką była od 
przyjaźni, że nasza drużyna odm ówiła udzia­
łu w  bankiecie pożegnalnym, Zaznaczyć na­
leży  sym patyczne stanowisko polskiej amba­
sady. która przez cały czas pobytu opiekowa-' 
ła się naszą reprezentacja, interweniując w  
kwestji m ieszkaniowej i żegnając odjeżdżają­
cych miłą herbatą w ieczorną. Na dworcu 
W ilsonow o żegnała też naszych ambasada. 
1 nieliczna kolonia polska.

A le w róćm y do wrażeń sportowych. —  
Lw ow ian ie zrobili swoje. Szczególnie godnie 
zaprezentowali sport polski: Cybulski i Ku­
char świetni stylowo. —  Szydłow ski i Adam­
czak (Poznaniak), zupełnie też równomiernie 
stawali w zawody. Natomiast lekkoatleci 
w arszaw scy . . .  no •—  trudno, przecież raz w  
życiu  musi być ten „p ierw szy raz", a nie każ­
dy potrafi się opanować i chwilę tę szczęśli­
w ie przebyć.

Czesi natomiast zato, wcale nie po raz

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 10 sierpnia. 
(fPAT.) Papiery wartościowe. Transakcje. 

4 prc. pożyczka premjowa 1615 do 1605, 5 prc. li­
sty zast. m. .Warszawy 240, 4 i pół prc. listy zast. 
B. kred. — .— ,

Waiuty i dewizy. Transakcje: Dolary Stanów 
Zjedn. 6900—7075— 700U, Trama franc. 558 do 560, 
Marki triem. 8.85 óo&óO. .

Czeki na: Belgję 531 do 539, Berlin 8.67 i pół 
•do 835, Gdańsk 8.65 dio 835, Londyji 31.200, Nowy 
Jork 6960, Paryż 558 do 569, Szwajcaria 1310 do 
1330, Włochy 320, Wiedeń 13.50.

Akcje. Transakcje: Bank kred. warsz. 3500 
do 3600, Tow. akc. fabr. cukru 63500 do 68500, Fir­
lej 860, Tow. przem. drzew. 1500 do 1525, Warsz. 
kop. węgla 8100 do 8150, Lflpoop, Ran i Loeweo- 
stein 4725 do 480C, Ostrowieckie zakl. 5100 do 
8150, Modrzejów 520U, Rudzki i Ska 2775 do 2575, 
Zieliński 1750, Starachowice 5600 —5550—5575 
(bez kuponu), Parow ozy 13175, Żyrardów 95.000 do 
119.000 do 117.000, J. Borkowski 1450 —  1425 — 
1440, Bracia Jabłkowscy 2150—225tr, Warsz. Tow, 
trans, i żegl. 1700, Polska Narta 1875 — 1900.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 11 sierpnia 

(m) Na wczorajszej 'giełdzie warszawskiej de­
w izy bardzo mocne. Jedynie marka niemiecka nis 
co słabiej. Korona austriacka bez zmiany. Dla pa­
pierów dywidendowych tendencja nieco mocniej­
sza. Akcje starachowickie, cukrowe oraz żyrar­
dowskie w  dalszym ciągu wybitnie zwyżkowały. 
Papiery publiczne bez ruchu.

Wybitną cechą wczorajszego zebrania była 
zwyżka akcji żyrardowskich o 18.000. Kurs ich 
wynosił mniej więcej 120.000. Akcje cukrowe zy­
skały 4000. Starachowickie słabsze, albowiem tru« 
dno orjentować się w  nowej kombinacji temi ak­
cjami. Fluktuacja minimalna.

DFWiZY ZURYCHSKIE.
\

Zurych, 10 sierpnia,
(PAT.) Początkowe. Berlin 0.61, Holandia 

203.70, N. Jork 526.25, Londyn 23.43, Paryż 42.CKI 
Mediolan 23.75, Praga 12.95, Budapeszt 0.36, Za­
grzeb 1.57 i jedna ósma, Warszawa 0.07 i pół, 
Wiedeń 0.01, Stempł. austr. kor. 0.01 i jedna czwar 
ta, Sofia .3.25.

p ierw szy zdali egzamin dobrego w ychow a­
nia. Elementarne niegr^ęczności spotkały na-y 
sza drużynę —  grubsze (zamierzenie ręka, je­
dnego z sędziów' na lekkoatletę) stały się u- 
dzialem Jugosłowian. Nikt naszych na dw or­
cu nie witał, nikt nie żegnał. Na boisku prezes 
„S vaza “  p. Jiranek ani słowa nie przem ówił. 
Nagród żadnych nikt nie otrzymał. Swoim  
Czesi nagrody rozdawmli po w yjeździe  Pola­
ków i Jugosłowian. Jednem słowem  Czesi 
j/okazali jeszcze raz. że s a . . .  Czechami.

Lekkoatleci czescy, nie fenomenalni, tw o­
rzą jednak klasę dobrą i wytrenowaną. Wi 
sporcie ich znać ogromną pracę, znajomość 
terenu i swoich sił. —  Jugosłowianie zaś. to 
praw ie wszystko starzy lekkoatleci chorwac­
cy. znający i wiedeńskie i budapeszteńskie 
przedwojenne boiska.

Podkreśliić trzeba, że nie tylko drużyna 
polska, ale i jugosłowiańska, odniosła —  ta 
ostatnia poza zadowoleniem  sportowem —  te 
same „m ile " wrażenia z przyjęcia i pobytu 
w Pradze.
. N ie należy jednak uważać, żeśmy z Pra- 
'gi n iczego nie w yw ieź li. —  Owszem, w y ­
w ieźliśm y przekonanie, że warunki do pracy 
mamy nie najgorsze u siebie, że jednak nie 
można w  ciągu roku nadrobić lat conajmniej 
dziesięciu, że tylko pracy nam brak i jeszcze 
raz pracy. Takie zaw ody  najlepszem są przy­
gotowaniem  do ciężkiego egzaminu, czekają­
cego nas przed całym  światem w roku 1924 
na OhTnpjadzie w  Paryżu.

( . . . )
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Zurych, 10 sierpnia.
OPAT.) Kofioowe, Berlin 0.61, Holandia 20,1.70, 

N. Jork 30625, Londyn 23.43, Paryż, 4L85, Medio­
lan 23.80) Madryt 8135, Kopenhaga 183.30, Sztok­
holm 137 00, Chrystiania 9120, Buenos Aires
191.00, P laga 13.00, Budapeszt 0.36, Zagrzeb 1.57 
i pól, Warszawa 0.0/ S pól, Wiedeń 0.01, StempL 
austr. kor. 0.01 i jedna czwarta, Sofia 3.25.

ZA W O D Y  SŁOW IAŃSKIE .
iWyniki:

Dzień pierwszy:
Skok w wyż z nMEbksgtem: iZgagei (J.), Ku- 

char (P.), Jartdera (Cz.), wszyscy po 1713 cm., 4) 
Gnû ecr (P .), 5) Telesko (J.), 6) Buhó. (Cz.).

Rzut *ralą: 1) AiiHWozS (J-) 1325.5 crm, 2) Ivo 
(Cz.) 12.70, 3) Jo-vanovtcs (J.) 12J64 cm., 4) C y­
bulski (P.), 5) B^ran; Józef (P.), 6) Mfrnrichter, (Cz.).

B;eg na 800 m.: 1) YohraEk (C z.) 2.05, 2) M -  
chov5cs (J.), 3) Kareł (Cz.), 4) tKuckar (P.), 5) 
Schneller (J.), 6) Świętochowski

Bieg na 200 m., 2 przedofr^yi: l )  Matz (Jug.) 
23.2, 2) Skokart (Cz.), 3) Pleisdher (Cz., 4) Rothert 
(P.), 5) Popov'cłi! (J.), 6) Weiss <P.).

Bcg na 5.000 m.: f) Lich/te (Cz,) z wycisza
lekko w czasie ,16.38, 2) iBnoiek (Cz.) 17.06, 3)

Zniv,r (P.), 4) Stefanovics, 5) Baran, 6) Czekeres„
Bieg na 110 m. z prze,:% > o w : Na boisku 

start wszystkich wspólny. 1) Kasi (Cz.) 17.C8, 2) 
Jakupic (J.), 3> Kurtew (P.)f 4} Mlsiński (P.), 5) 
Ferkov?c (J.), 6) Jandęra (Cz.) ostatni (z  powodu 
stracenia trzech przeszkód).

Skok w dal z rozbiegiem: 1) Sóbotka (Cz.)
6.65 cm., 2) Jandera (Cz.) 624, 3) Kucbar (P.) 
6.19.5 cm., 4) Spałric (J.), 5) SośnUcki CP.), 6) Tcle- 
skn (J.).

Bieg lulzstawny 4X400 m.: l) Czechy (Sko- 
kan, Sykora, Tyls, Kareł) 3.4S2.8 2) Jugosławia, 
3) Polska (Świętochowski, Porhen, Habich, jRej).

DzSeń drugi:
Błeg na 100 m.: Start wtspóltiy. 1) Skokan (Cz.) 

H1.4, Ą  Link (Cz.), 3) Popovic (J.), 4) iFłtńsclier 
(J.), Habich (P.), 6) Sośnśdd (P.).

Bteg na 1.500 m.: 1) Yohratik (Oz..) 4.15, 2) 
Maskowe (J.), 3) Brożek (Cz.), a) Entcfaowlcz (>P.), 
5) 3utkovfc (U.), 6) Jucewicz (P.).

Rzut diyskijeai: 1) Ambrozi (J.), 42.15 cm., 2) 
Cybulski (P.) 39.09, 3) Szydłowski (P .) 38.55, 4) 
Suk (Cz.), 5} Kopecky (Cz.), 6) Jovanovic (J.).

Skok o tyczcie: 1) hro (Cz.) 3j30 2) Adamczak 
(P .) 321 i pól, 3) Wagner (J.) 3.10, 4) Cybulski
3.00, 5) Link (Cz.), 6) Koyacic (J.).

Bieg na 400 m.: 1) Kareł (Cz.) 53 s., 2) Kolie 
(J.) 53.8, 3) Syroka (Cz.), 4) Habich (P.). Dwa 
przedbieigi. 'Piąte rrttejsce: Jugosławia. Rej skręcn 
nogę w  przeatregu

Trójskck: 1) Jandera (Cz.) 12.43, 2) Kuchar 
(P .) 1)224, 3) 'Ivo (Cz.), 4) Jakupic (JL), 5) Sośirickl 
1P.) 11.95, 6) Tełesko (J.).

Chód na 2 kmu tl) hofmanm (Cz.) v25, 2) C i- 
z*’ (C z.) 9.42, Dolbih (J.)„ 4) Baran, 5) Mlslńskł.

Bieg rozstawny 4X100 m.: L)Czecboskrwacja 
45.4, 2) Jugosławia, 3) Polska. Na skutek atestu  
Jugosławii i Polski uchwaliła komisja bieg powtó­
rzyć, Jugosłowianie i Polacy niezadowoleni, z  roz­
strzygnięcia nie stając

Rzut oszczepem: 1) Caspar (J.) 49.85 cm., 2); 
Szy Jłowski (P .) 4925, 3) Hejimanek! ^9.53, 4) Sen- 
dic (J.) 47.52, 5) Gratser (P.) 45.98, 6) Pasek (Cz.) 
43.32.

KomonScat L. O. Z. P. 'N. KoL sędz wya.oft.go- 
wala na matche następujących sydziiów: 13 sier­
pnia (Rewera—Pcgo-ń p. Pzadki Tadeusz; 14 sier­
pnia Biała Lipnik—Czarni kipt. Engel 15 sierpnia 
'Biała Lipnik—Czarni p. Decowski.

Wycieczko aa Pomorae. Ulegając łkanym ży­
czeniom gości i sympatyków urządza Akademicki 
Klub Turystyczny w  dniach 19— 28 arugą
zbiorową wycieczko na Pomorze. Program w y­
cieczki obejmuje zwiedzenie Warszawy, Witem, 
wa, Gdańska, Sopot, OB»wy, Tortura, Bydgoszczy, 
Kzyjazft parowcem z  Gdańska na HeC i zwiedze­
nie całego polskiego brzegu ntorakieto z ■ Gdynią, 
Puckiem i Orłowem. Koszta wycieczki z  przeja­
zdem koleją r parowcem wraz z  całenr-utrzyma­
niem wynoszą 28.000 mk. Wnlteowe wynosi da 
i-ości 2000 mk. dla członków A. K. T  1000 nik. 
Wycieczka wyjeżdża ze Lwowa w pfejtek-18 t>. m. 
o  godz. 23.10 wlecz. Lihtę zgłoszeń zamyka silę w  
cara 17 b. m. Liczba uczestników ograniczona do 
35 osób. W ycieczkę prowadzą, pp. Orłowicz i W L 
tNledeuthal, Zgłoszenia przejmuje się codziennie 
od godz. 5.30—7 wiecz. w  fokaht Ktubu hi. Leona 
Sapiehy 55. i

w skrawach ogłoszeń c.u- 
ptlsie bezpłatnie w  A dra- 
nisiracyi Lwów, Sokoła 4

0 - War  t j  ca  ł y  dz i eń  
do ged iay 1 - nmj wis- 
cłuH "  W * przerwy.rr\-i

NAUKA i WYCHOWANIE

Do egzaminu w Akadem ii H andlow ejt Przyśpieszony 
6-tygcdii)o >vy kurs buchalter]) otwiera 12 sierpnia 
Ecole Reform e, Pańska 14. Wpisy i informacje

6412

Pol ku-nieroiecka korespondentka pisząca na maszy­
nie znajdzie umieszczenie. Oberwalder. Legionów 5.

?ł79

Ekonom  zarządca poszuknje posady. Łaskawe zg jsże­
nią pod Karol Pańczyna, ul. Cerkiewna Nr. 12, F ;e-
myśl. 5380

codziennie.

W P IS Y
pa nowy kurs handlowy, który sią kończy egzaminem 
w Państwowej Akademii Handlowej pod kierownictwem 
powego profesora, przyjmuje sią od 10 sierpnia od 11 
do l i od 5 do 9 godz. oraz S ienografji polskiej, franc. 
angiel- i niem., kurs pisania na maszynie. Dyr. P. Rut­

kowski, Zyblikiewicza 41, Lwów. 6570
{jo  matury gim nazyalnej kursa jedno i dwuroczue. 

Ilość uezeTŁników ograniczona. Fachowe siły i kiero-. 
wnictwo. Zgłoszenia codziennie, „ticole Reforme-  ni. 
Pańska 14. 6452

P O  S A B Y  I PW ACS

lekarza  Dentysty (ki) poszukuje natychmiast pod .S a ­
modzielny Asystent" do Administracji. 5399

\dwokat Breshczker w  Mielnicy poszukuje koncyp enta.
5401

Adwokat w mieście okręgowem poszukuje tylko ru­
tynowanego koncypienta z' Frawem snbstytucyi. Pła­
ca miesięczna 1OG.OOO nyj. Posadź zaraz do objęcia. 
Zgłoszenia do Adrain!stiacji pod .Adwokat*. 66u2

tdolnego pomocnika handlowego-bufetow-cu (pierw­
szorzędna siła fachowa) przyjmie natychmiast firma 
.Zakopane* Lwów, Akademicka 24. 660/

tnfetowiec rutynowany i pomocnik handkwy z d_ia- 
łu kolonjatnego przyjmie ne prowincji posadą. Zgło­
szeń a: Generalna Ekspedycja Ogłoszeń M. T. Krzy- 
sztofowicz, Lwów, Sokoła 4. Ii. p. 630o

łtcncypienta subztytuta barcizo rutynowanego ,-wer,- 
turlnie za gotowką i wikt poszukuje adwokat Wan- 
del. Stryj. 6537

kdwokat dr. Szetiński w Janowie koło Lwowa poszu­
kuje zaraz rutynowanego koncypienta. 5374

(łUiyr. OWany kandydat notarjainy (izr.) poszukuje po­
sady na prowincji. Oferty pod .Kandydat" do b; -ra 
ogt. szeń Briicka Kościuszki 2. 5375

Lierownik cegielny i daebówczarm młody, posiada te- 
( rję i praktykę W Izt z~iieni posadę od października 
Łac '• zgłoszeń* Bob ula Są ,owa Yisznia, fabryka 
dachówek. „  5377

)

KUPKI®, w em sm stis, nAMUUdA

N a sprzedaż klacz wierzchowa I. kissy, oraz og i;r mło­
dy wysokiej krwi. Szeptyckich 8. 5408

Fąrcele koło kolei sprzedam po 6Sl s., 922 s- i 464 s. 
a J5.C00 Mkp. — i mniejsze parcele a 12.000 Mkp. ca 
sążeń —- zaraz. Administracja pod „Morwirt* okazi- 
eiełowi jednomsrkówki Nr. 204312 5411

ElCganekie urządzenie biurowe czarnedębdśye do sprze­
dania. Zyblikiewiczn 24, I. p, na lewo wyłącznie od
3 -5 . 5413

ogrodów warzywnych byłego dworu w  So­
kolnikach o - c n i ł y n i j ę  IO  r  3 miejscu
bok Lwowa “ p  JtJ młode karto­

fle, ogórici, kalafiory, kapustę i inne warzywa 
oraz przyjmuje wszelkie zamówien a wraz z dosta­
wą. Dcie sprzedaży na miejscu wtorek od połu­
dnia, cała środa, czwartek i piątek. 5367

Sprzedam  okazyjnie Iuk us ,wy wiedeński ^Kuts chirfaj- 
ton" ns gumsch oraz siodło. Wiadomość Hotci Euro­
pejski, Lwów. 6692

Motory ropne od 6 do 120 HP. Maszyny, młyńskie 
kamienie, transirisye, pasy, po cenach konkurencyj­

nych poleca „PILOT*, Lwów, Batorego 4. 3380

Fortu^plan nadający się do sal publicznych trwały o 
si n- w. tonie i solidnej budowie, sprzedam zaraz. Pie­
karska 23/1. p. od 4— 7 godz. 5381

M IESZKANIA, LOKALE, SKLEPY

O dnajm ię pokój umeblowany z obsługą, światłem, opa­
łem, wikła n, użyciem fortepianu dla kształcącej się 
młodzieży przy bardzo inteligentno] rodzinie. Zgłosze­
nia „Opieka*. 5392

P o s z u k j'9 pokoju k,
średnictwo i.-ożądane. Zgłoszenia list. pod .Bezóz:etni 
do biura So o'owski -go, Jagiellońska 7. 536r>

Wa-
Pc-

KtO W )najm :c ładny pokój wc Lwowie hozdzietnemi: 
małżeństwu otrzyma darmo pekój z utrzymaniem 
przez miesiąc w Iwoniczu. Zgłoszenia: Sncp, Ba c- 
nich 9. 6578

Rymanów-Zdrój. Pokoje z pensycnatem. Cena bardzo 
przystępna. Zgłoszenia M. Zmarzowa. Rymanów-Zdrój.

5178

podejmie się administrowania kamie­
nicą aa pokój z kuchnią, eWanti 1| 
nie czynsz wedie umowy. Zgłoszenia 
do Administracji okazicielowi jedno- 
v merkówki Nr. 155428. 5593

Skradzione dokumrnta wojskówe Stefana Lkoroo
go unieważnia się. ‘ 4!0

Do 20.000.—  mk. zysku dri?nnie. Zastęnc w, r-r-^d L<* 
wicieli i agentów we wszystk eh inicstach P.-‘s i. 
branży cukiernifczo-kolonJBlriej potrzeba d i powj.ż.', j 
faLryki. Zgłoszenia piśmienne, Warszawa, Lą -.w.:, 
10t m 1. 65 łó

G lafo login i i M-jdyum transowe. Długcsza 21, I. p, 
przyjmuje od 9 r. do 7’30 w. 5-!r,3

Zamieniona. W  peelągu Lwów-Kraków w i rreclac e '. 
kłnsy wagonu Lrów-Bielsko została 7,'ir:;en 'om  rręc^ 
pana jadącego w  tym samym przedziale.- wysiacają. 
cego w Tarnopolu mojt walizka re^o s>m:.go ■ yglą- 
du : w elkości jak jego jednak z rzeczami d a mnie 
niezbędnymi. Waizka zamieniona u mnie [ rrechowa- 
na. Upraszam o łaskawe zgłoszenie, się na adres Mi­
chał Fink, Bielsko, Hotei Post. 6603

Specjc: iata chorób skórnych i w m e r/ c 3 :)y:h 
HP S  ^ ^ “ H^erjusz S7pita’a v.'icd. i
U l. © '  uM W SSutw  lwowskioę-o ordyn ija  od 3 — 9, 
12— 1 i 3—6, Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 5396

K ane lu tzs i woale żałobne poleęc Topolnieka, Koper­
nika 1. 5143

Bieliznę męską, damską, pościelową, przyjmuje co rzy. 
c a szwalnia, Teatyńsks 1 A. 5258
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S p K a  A K c .

lilia Liw, pi Mariacki 1.10.
zaliczkuje i kupuje

wszelkie zbóż? z nowych zbio­
rów, sprzeda' e wszelkie zbo­

ża siewne, 5383

BECZKI ZELAZNE  
KOTŁY ZELAZNE

we wsfcyetkrch wielkościach natychmiast dostarcza
A R T H U R  LO E W E N S T E IN , Act. Ges. B E R LIN , 

M O T T - t. 69 Adr. telegr. Dalotra. Berlin. 
Zdolni zasc^jrc^poszukiwani. 6539

„ O e w a | t ’ s “
Naturalna woda stołowa pierwszorzędnej jakości (a la 
Gsesnooier). Wysyła i dostarcza Zarząd źródła „Dewaj- 

tis* w Pacykowie pod Stanisławowom. 5833

L o k s r a e & b , Kotły parowe
n o w3 I u ży w a n e  rueltoniE i leżąca

we wszystkich żądanych wielkościach, dalej 
Msszyny parcwe, rezarwoary, ogniska z ru­
sztami schodowemi, zelazne kominy, maszy­
ny do obróbki drzewa, kompletne urządzenia 

fabryk etc.
A R T H U R  L O E f f i E N S T E I P , Acf Eeselsejsaff 

B e rlin  B?. “ P lz s tr . 69.
Adr. telegr. Dalotra Beri n. 6600 

-■* Dzielni zastępcy roszuki vani. —  
Odspraedawcom wysoki rabat.

C e le m  o b i e c i a  k ie r o w n ic e  ma przed- 
siębioi-stvta po wołającego we Lwowie, po­
szukujemy młodego, inteligentnego, rzutkie­
go dobrze się prezentującego pana, który­
by mógł oddać do dyspozycji 1 pokói na 
kanceliarję w śródmieścia. Posiadający'kan- 
ce’ar)ę urządzoną mają pierwszeństwo. 
Oferty pod „Stała wysoka pensja i prowi­

zja* do Tow. Akc.

„ l e K l a m a  P o I s K a * *
L w ó r ,  R o m a n o w łc z a  HO. 5409

obuwie
czyści i odnawio nieszkodliwy i wypróbowany

B I A Ł O  B Ł Y S K "
W s t ę d z i e  d o  n a b y c i a !

Główny skład wysyłuowy: 19?15
S a A L E I T  Lwów, Piekarska 53

ot

Czas odnowić przedpłatę

nfolatm] sławyn
I!  B e z  K o n k u r a m i !!

ŁO ŻYS K A  KULKOW E

S K F
fa b r y k a ! s zw e d zk i

we wszystkich typach i rozmiarach
dostarczają 

w każdej ilości

ZAKŁADY M E T A L U R G I C Z N E  
W .  J T A R . R A

Spółka z  og odp. we Lwowie
L w ó w , u l. Zie lo n a  5 9. Nr. t « i. w i .

ZAKŁAD PRZEMYSŁOWY
DO

I M l l l l
mieści się 5265

Lwów, ulica Bolimów 1. 4

F e l i k s  ^ a l l c l A s k l

M W 3SACE WŁOSliłlHE
karnisze, chodniki, firanki, portjery, kapy, narzuty.
oraz okazyjnie PERSKIE DYWANY, poleca najtaniej

Lwów,' Kopernika 1, ą .
naprzeciw handlu p. Szkcrwrona.Kazimierz S M i i i

K on ku rs
Towarzystwo Polskiej Szkoły Średniej w Sądo­
wej W.szni ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę kierownika I. i II. 11. gimn. oraz na posa­
dę jednej siły neuczyc elskiej w pry watnem gimn. 
w Sądowej Wiszni. Warunki korzystne według 
umowy, nieżonaci mają pierwszeństwo. Miejsco­
wość zdrowa, aprowizacja zapewniona. Pisemne 
zgłoszenia upr sza się nadsyłać najpóźniej do 
22. sierpnie 1922 na ręce prezesa Tow. Dra 

Zygmunta Atiassa w Sądowej Wiszni. 5584

7amówienia zamiejscowe według 
podanych rozmiarów uskutecznia 
się odwrotnie za zaliczką. -  »  - -

52*>

D i tiiiili i mm
Zdolny fachowiec branży drzewnej w Szwajcarji. 
z długoletnią praktyką i dobrą kłi)entelą 3? Hu  
prze d staw icie lstw a poważnego i intenzywnego 
tartaku, głownie dla tarcia drzewa jodłowego. 
Oferty uprasza się kierować sub: CłilfirB Z. UL 

2284. Rudolf fflosse, Zflrfcf, G589

do wyrobu I

CEMENTOWYCH 
DACHÓWEK 

na rolKach i szy­
nach, lub bez, 

wraz z formami
o s t a r c i a  ś lu sa rn ia

MICHAŁA

mmmm
V E LWOWIE 

ul. Warstatowa I . tO
(między ul. Ryoerską a 

Kordeckiego). 54021

[w iń  t M f p i o t  lutmiiii ra i:3 19.

POWOŁANIE,
W  myśl decyzji M. S. Wojsk, zarządzam powołanie nauczy­

cieli szkół powszechnych rocznika 1899, zaliczonych przy prze­
glądzie tego rocznika do zapasu, na 4-tygodniowe ćwiczenia. 
Powołanie nastąpi przez P. K. U. za pośrednictwem imiennych 
kart powołania. Czas ćwiczeń od 16-go sierpnia do 12-go wrze­
śnia b. r

Powołani nauczyciele stawią się dnia! 16. września w Dow. 
Obozu ćwiczebn. w Biedrusku. 6595

Dow. 3Łr. K im . Dr. 91 L .  lOM IPob.
W/z Szala Poboru

JA N IC K I m  p.
Ppulk.

Sdećycyjno - Transp. i Hand I. S. A. w Krakowie.
Na podstawie ucnwaly Walnego Zgromadzenia akcjonarju- 

szów z dnia 17. grudnia 1921, zatwierdzonej przez Min. Przem. 
i Handlu, oraz Min. Skarbu reskr. ~ dnia 30. kwietnia 1922 Sp. 
O. 874 spr. 559 przystępuje Rada Zawiadowcza powyższej S-ki 
clo podwyższenia kapitału akcyjnego o Mk. 22,000.000 czyli 
z Mk. 43.000.C00 na

Mk, 7 0 ,0 0 0 . 0 0 0
przez wydanie sztuk 44.000 nowych na okaziciela opiewających 
gotówką i pełno wpłaconych akcji IV. emisji po Mk. 500 im. 
wartości z tern, że dla dotychczasowych akcjonarjuszów prze­
znacza się do objęcia w drodze prawa poboru sztuk 24.000 
młodych akcji na następujących

w a r u n k a c h . :
1. Dotychczasowym akcj ;narjuszom przysługuje prawo 

pierwszeństwa do nabycia nowych akcji, a to w stosunku jednej 
nowej aKcji na 4 stare.

2. Prawo poboru zgłoszonem i wykonanem być mus*, najda­
lej do dnia 15. września 1922. Zgłoszenia dokonane po upływie 
powyższego terminu nie będą uwzględnione,

3. Attcjonarjusze wykonujące prawo poboru winni przedło­
żyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcje, względnie tym­
czasowe potwierdzenie, celem uwidocznienia na nich wykonania 
prawa poboru. 5394

4. Kurs emisyjny wynosi dla dawnych akcj-cna-p szów po 
Mkp. 650 za akcję z doliczeniem 5 proc. odsetek od i;n. wart.

akcji cd dnia jR „tycznia 1922, do dnia wpłaty, 3 proc, podatku 
giełdowego i nalezytości stemplowej od przydziału.

5. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy uiścić gotówką 
całą cenę kupna.

6. Akcje nowej emisji nie objęte przez dotychczasowych 
akcjonarjuszów, ^ostapą przydzielone innym subskrybentom p 
kursie emisyjnym przez Zarząd Spdiki w tym celu ustalić się 
mającym.

7. Nowe akcje uczestriczą w zyskach S-ki od 1. stycznia 1922. 
Zgłoszenia przyjmują: 1. Bank Komercjalny w Krakowie 
i jego Oddziały. 2. Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i 
jego Oddziały. 3. Akc. Tow. Bankowe i Kantorów Wymiany

„Mercur'* we Wiedniu I., Wollzeile I. i jego Oddziały.

Drukiem Spółid Jodu nPnssa" aL Sokole 4> . Odpow. redaktor* Al&kYAN M ACfiALbKi.
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